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SOSNOWIEC, sobota 29 Hpća 1939 roku

Jedyny crgan dem okratyczny niezależny woi. kieleckiego

walka o tron królewski
#•€* fB€kłwąjsg»ie K b & rą g g s ltim

LONDYN, 28. 7. Na w i ło w n ię  p o h tjc z  
n ą  w ystępu je  sp raw a p rzy w ró cen ia  m o n a r ­
c h ii w H isz p a n ii, k tó rą  p la n o w a n o  ju ż  w 
czasie  o fensyw y gen . F ra n c o  n a  M adry t 
gdy znaczna część H iszpan ii pozo staw ała  
jeszcze pod w ładzą rep u b lik an ó w .

O sta tn io  w pew nych  ko łach  an g ie lsk ich  
m ów iono , jak o b y  Iron  h iszp ań sk i m ia ł o- 
b jąć  jed en  z b ra c i k ró la  Jerzego  V I, A 1- 
g lia  p rzy w iązu je  bow iem  w ie lką  w agę do 
po łożen ia  w H isz p a n ii ze w zględu na  je j 
p o ło żen ie  u w ylo tu  M orza Ś ródz iem nego  

P rz y p o m in a ją  tu . że O sadzenie p rzez  
Anglię k ró la  Jerzego  H w  G recji da ło  w id  
k ie j B ry tan ii w  ręce w ie lk i a tu t  k tó ry  uży 
ty  zosta ł w O statn iej rozgryw ce śródziem nO  
m o rsk ie j. O becnie szło by o p rzep ro w ad zę  
n ie  podobnej k o m b in a c ji z H iszp an ią , co
i i  i ■  im m»i i i i — —  ■ ■ ■ ■ n u — u _________

Niemcy podsłuchują tc lefo iy
eenzuruią listv

P E R l ♦ , 2. 7. W dzisiejsze ni ,VoeL 
kiseber1* ukazał się artykuł Ury n:e- 
.ątplm ie wywoła sensację w całym 

świecie. Mianowicie w artykule tym  
Niemcy przyznają się z całym cyni­
zmem i bezczelnością do tego, że roz
now y te lefon iczne , k tó re  p rzep row adzą  

t-ię tran zy tem  przez te r y to r ia  n iem ieck ie
między Zachodem Euopy a Polską są 
- -  podsłuchiwane! Podsłuchiwano są 
nawet rozmowy kablowe agency,j tele­
graficznych angebkich francuskich, 
polskich i innych

Równocześnie w tym Samuil* arty­
kule przyznano się otwarcie i > tego, 
iż wobec listów, idących tranzytem 
» rzez Niemcy stosuje się eens i:j i, że 
wobec powyższego wiele listów które 
zawierały dla N'emiec. nieprzychylne 
informacje, zostń ■ po prostu skonfi­
skowanych.

Bezprzykładny ten postępek, do 
którego Niemcy'hitlerowskie z rafą o- 
twartośeią się przyinają, będ-o » na po 
wno przedmiotem interwencji dyplo­
matycznej za in le i»rewanycb państw.

w zm ocniło  by  znak o m ic ie  po łożen ie  A n­
g lii i F ra n c j i  n a  całym  M orzu S ródziem  
nym .

P rzypuszczać  należy , że p ań stw a  -osi do 
łożą ze sw ej s tro n y  w szelk ich  s ta ra ń , by 

a— —  — — — —  — a m n

un iem o żliw ić  n ie  ty lko  ew en tualne  w stąp ię  
n ie  na tro n  h iszp ań sk i kogokolw iek z d y n a  
s tii ang ie lsk ie j, a le także  un iem o ż liw ić  w 
ogóle p rzyw rócen ie  m o n a rc h ii n a  P ó łw y  
spic Ib e ry jsk im , chociaiżby przez podsyca

POLSCY ALPINIŚCI ZGINĘLI
przysypani lawiną w Himalajach

LONDYN, 28. 7. PAT- Agencja 
Reutera donosi z Lucknow;

Ini. Adam Karpiński, kierownik 
polskiej ekspedycji w Himalajach i 
inż. Klamer członek tej ekspedycji,

postali zasypani przez lawinę na wy­
sokości 20 fys. stóp. Poszukiwania 
trwają.

LONDYN, 28. 7. PAT. A gencja R eu te ra  
donosi z L ucknow  że w ed ług  o s ta tn ic h  j lip ca  b r .‘.

n ie  am b icy j osobislyeh wśród 
nych  kandyda tów .

poszczegół

w iadom ośc i K la rn e r w yszedł cało z k a ta ­
s tro fy  i zdo ła ł w ydobyć się spod zw ałósą
śniegu.

W ARSZAW A, 28. 7. PA T. Do K lubu W y,
sokogórskjego Polsk iego  T ow . T a trz a ń sk i*  
go nadeszła dziś depesza od inż . J. B u jak*  
datow ana z A lm ory, p o tw ie rd z a ją c a  trag ic*  
ną  w iadom ość podaną  przez agencję R e r r  
te ra :

„K iero w n ik  p ie rw sze j p o lsk ie j w y p ra ­
wy w H im ala je  1939 inż . A dam  K a rp iń sk i 
oraz członek te j w y p raw y  inż. S tefan  Bet-, 
n ad z ik iew iez  zg inęli p o d  law in ą  w d n iu  Hf

Katastrofalna powódź
ułatwia partyzantom chi As kim watkę

PEKIN, 28. 7- PAT. W Chinach I powodzią. Niepomyślne warunki a im o 
północnych od dłuższego czasu padają sferyczne już odbiły się ujemnie na 
ulewne deszcze, grożące katastrofalną 1 japońskich działaniach wojennych Z

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy okazali nam współczucie i wzięli udział w po­

grzebie ukochanego syna naszego

ś. p. Antoniego W arońsk iego
składamy tą drogą serdeczne Bóg Zapłać.

W szczególności serdeczne podziękowanie składamy Wielebnemu 
ks. Kawalcowi, dyrekcji kop. Michał, JW P. dyr. Renherowi, JWP. kier. 
inż. Krygierowi, delegacjom sztygarów i górników z kop. Michał’ 
Strażom Pożarnym,' Bratniej Ponio.cy. Uczniów7 Państw7. Szkoły Górni­
czo - Hutniczej, koleżankom i kolegom Zmarłego, krewnym i znajo­
mym
Czeladź, 29 lipca 1939 r.

Sasi

••

R O D Z I C  E.

IS wyższych oficerów aresztowanych lub zdegradowanych
LONDYN, 28. 7. M oskiew ski k e re sp o n  

den t „D aily  T e leg rap h ' p rzynosi sen sacy j­
ną w iadom ość o now ej, z a rząd zo n e j z n ic  
znanych  pow odów  czystce  w arm >i i  flocie  
sow ieck ie j. Z łożonych  zosta ło  z u rzędu , zde 
g rad o w an y ch  a częściow o uw ięz ionych  79 
w yższych oficerów  a rm ii  i tlo ty  o raz  u r /ę d  
n ik ó w  reso rtó w  cyw ilnych . Jed n o cześn ie  o- 
d eb rn n o  im  w szystk ie  o rd e ry  sow ieck ie .

W edług korespondenta d zien n ik a  an­
ie l s k ie g o  stoją on i pod zarzutem  zdrady

głów nej lu b  d z ia ła ln o śc i k o n trrew o lu cy jn e j 
Rzecz c h a rak te ry s ty czn a  że n a  liśc ie  73 

osób zn a jd u ją  się ludzie, k tó rzy  o d g r y w a li  
w ie lk ą  ro lę  n a  D alek im  W schodzie . l a k  
w ięc a re sz to w an i zostali m. in .: T nirow , 
n ied aw n o  jeszcze poseł sow ieck i w rep u b u  
ce m ongolsk ie j, gen. L ap in , do n ie d a w n a  
dowódca s ił so w ieck ich  na D alek im  W scbo 
dzie. g en e ra ł m ajor Serg iejew . ró w n ież  z 
arm ii dalekow schodniej b. attache m o rsk ' 
V .W aszyngtonie Oras. p o lityczn y szef a

k a d e m ii m o rsk ie j R ap a p o rt, p o lity czn y  ko 
m isa rz  czerw onej a rm ii u ra lsk ieg o  okręgu  
w ojskow ego  Szew czenko, k o m en d an t łodzi 
p o d w odnej S ud in , k tó ry  n iedaw no  ob ją ł 
s tan o w isk o  w icekom isarza  h a n d lu  zagrań  tez 
nego O w czin ikom , przyw ódca kO m som ołu 
w  GhabflrOwsku

Szczegóły afery, która spow odowała  
tak  surow e represje, trzym ane są przez wła 
dze sow ieck ie  w ścisłej tajem nicy.

w Chinach
z Japończykami

4-ch linij kolejowych krzyżujących się 
w Pekinie tylko linia Mugden—Pekin 
funkcjonuje normalnie. Lozostale irzj" 
zostały w wielu miejscach pr?ervvane, 
lub znajdują się o-ściow o pod wodą.

Poziom wody w rzece Yunting w 
poMiżu Pekinu podniósł sę o 10 stóp. 
Słynny most Marko-Polo został uszko 
dzony.

Tungczau znajduje się pod warstwą 
wody, której poziom wynosi 0 stóp. 
W Pekinie szczególnie we wschodniej 
jego części i na przedmieściach setki 
domów zwaliły się pod napo rem fal. 
Ilość ofiar w ludziach nie jest znana, 
jest jednak niewątpliwie bardzo duża.

Warunki, jakie powstały wokoło 
Pekinu są wyzyskiwane przez party­
zan! ów chińskich którzy coraz odważ­
niej atakują oddzja.y japońskie. W od 
ległości 20 mil na północny zachód od 
Pekinu partyzanci chińscy napaPi na 
posterunek japoński, przy czym zabili 
90'aJpończyków. Następnie Chine iycy 
zbliżyli się do jednej z bram Pekinu 
ipoiwali 20 Chińczyków, w tym jedne 
go z policjantów zatrudnionych prze? 
Japończyków oraz kilku znanych bo­
gaczy Chińskich, którzy pruwdopodc 
bnie będą wypuszczeni na wolność po 
zapłaceniu okupu.

Po trudzie znoju, 
Odys słaby, lichy, 

Szukasz napoju
Pij piwa Tychy
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„Morze” płonie w kanale La Manche
5000 ton nafty i benzyny zapaliło się wskutek katastrofy statkn-cysterny

LONDYN, 28. 7. PAT. W pobliżu 
■ flżrybrzeży Cirnish ciągle jeszcze w ka- 
hałe La Manche pali się pływająca po 
Sm-rzu warstwa nafty i benzyny zaj- 
tnująca powierzchnię oko}o mili kwa­

dratowej. Wczoraj w tym miejscu zde 
rzył się z szwedzkim parowcem „Gran 
geeberg” francuski sratek - cysterna 
„Sunik“ wiozący ładunek przeszło 5' 
tvs- ton nafty i benzyny.

Ksiądz Tiso występuje
z kościoła katolickiego

W sferach inteligencji słowackiej, 
przywiązanej do kościoła katolickiego 
i  pielęgnującej tradycje ks. Hlinki, 
który wskazywał na konieczność mo­
ralnego oparcia wolnej Słowacji o sto 
licę Piotrową, wielkie zaniepokojenie 
wywarły ostatnie enuncjacje min. pro 
pagandy, Szanio Macha.

Mach w ostatnich wystąpieniach o- 
flojalnych, a jeszcze jaskrawiej w roz 
mowach prywatnych, dał wyraz swe­
mu przekonaniu, że ścisły związek 
pomiędzy Słowacją a Watykanem ma 
•jąey wyraz swój w konkordacie, wo- 
,J>ec ostatniej sytuacji politycznej, mu 
si ulec rozluźnieniu- 
i

Słowacka opinia publiczna sądzi, 
fże wystąpienia Macha mają charakter 
halonu pi-óbnego, p o p rzed za jąca  sze 
roką akcję, którą planują mężowie za­
ufania Berlina w Bratysławie Akcja 
|ta  po przez propagandę kościoła naro­
dowego zmierzać ma do wykapania 
przepaści między ludem słowackim a 
duchowieństwem które jak wiadomo 
gra w Słowacji rolę przywódców du­
chowych i politycznych ludności.

W Bratysławie krąży uporczywa 
pogłoska, że Szanio Mach organizując 
słowacki kościół narodowy, cieszy się 
poparciem premiera Tiso i, że po ogło 
szmiu deklaracji ideowej, ks. Tiso wy 
stąpi z kościoła katolickiego.

20-tu członków załogi „Sunika“ do 
zuało bardzo ciężkich p iparzcu s obra 
żeń cielesnych zdołali s tj jednak urato 
wać. Pozostała część załogi utouęła 
lub zginęła w płomieniach. Uratowani 
marynarze z „Sumka ‘ opowiadają, że 
aanim udało, im się 'dostać na .brzyg 
musieli płynąć pomiędzy rozpryskują­
cymi się na wodę wyrzucanymi siłą 
wybuchu masami płonącej nafty i 
benzyny. Niektóryiń udało się przepły 
nać pośród płomieni w małych ło­
dziach pomimo żaru i oślepiającego 
blasku- Opowiadają oni iż w pewnym 
momencie nastąpiła straszna eksplozja 
która wyrzuciła na znaczną wysokość 
stron słychać było rozpaczliwe krzyki 
części płonącego statku. Ze wszystkich 
palących się żywcem • wołających o

pomoc. Szwedzki parowiec, ktoiy zdo 
rzył się z „Samkiem” w pierwszej 
chwili również był w wielkim niebez­
pieczeństwie. Przed okrętu zaczął pło 
nąć. Tylko dzięki iiieslyclianej odwa­
dze i energji załogi zdołano pożar o- 
panować i wyprowadzić statek z za--* 
grażonej strefy. .Wśród l i tu  ofiar kata 
strofy znajduje się również jeden z 
oficerów „Grangesberga 4 który — jak 
przypuszczają — wpadł w ziejącą pło 
mieniami otchłań podczas akcji ratua 
kowej.

Pozostali przy życiu cz{oukowje za 
logi ,Sunikat£, którzy sami nie zdołali 
osiągnąć wybrzeża zostali przyjęci na 
pokład brytyjskiego parowca „Hart­
ford4. „Graugonberg" po ugaszeniu P» 
żaru udał się w dalszą drogę.

Na szpaltach pism

Czym by Niemcy zapłacili?
K orespondent loudyński ..K uriera W ar 

szaw skiego' przytacza ciekaw ą rozm owę, ja  
k ą  pięciu Anglików przeprow adziło  z pcw 
aym  Niem cem baw iącym  w gościnie nad t a  
m izą,

Niem iec m ów ił z ta k u n  spokojem  , o przy 
szłej w ojnie, jak  gdyby Niemcy nigdy -nie 
przegrały  w ielkiej w ojny. Żadne persw azje 
n ie  tra fia ły  do jego p rzekonan ia . Na uspra

w iedliw ienie Niem ca autor korespondencji 
zaznacza, iż jest to  młody człowiek, który 
sam nie przeszedł przez piekło  w ielkiej woj 
n y. W reszcie Anglicy przedstaw ili N iem cowi 
co grozi Niemcom po przegranej w ojnie:

1) H elgoland w raca do A nglii. 2) S trefa 
kanału  k ilouskiego szerokości 20 km. wy 
dzielona z Rzeszy i oddana do uży tku  han 
dlu światowego, którego bezpieczeństwo za

Nie dostali miliarda
ale i tak zarobili 308 milionów

Osobliwy system niemiecki z d o b y w a n ia  p ie n ię d z y
PARYŻ 28.7. W edług rew elacyjnych in 

form acvj ogłoszonych w ,.L 'O euvre' N1emcy 
zarobiły  w ub, tygodniu 308 m ilionów  ma 
rek. w ykorzystując zwyżkę na giełdach 
św iatow ych którą sam e sprow okow ały tan 
su jąc  fałszywe pogłoski na tem at rzekom ych

rokow ań pokojow ych i m iliardow ej pożycz 
ki angielskiej

P ien iądze w tak  osobliwy sposób uzyska 
ue oddane zostały —  jak  pisze ,.L ‘Oeuvre‘—  
do dyspozycji m in. R ibbentropa. Goebbelsa 
i szefa po lic ji H im m lera.

gw arantuje policja m iędzynarodow a; 3) Ra 
w aria  i A ustria  odłączone od Rzeszy utwo 
r*ą nowe królestwo kato licko  — niem iec 
k ie; 4) Czechy odbudow ane będą w swych 
historycznych g ran icach ; 5) K łajpeda t  
rozszerzonym obszarem  w róci do Litwy; 6) 
P rusy W schodnie włączone będą do Polsk ' 
wraz z G dańskiem ; 7) G ran 'ca  zachodnia 
Pom orza przesunięta będzie do Kołobrzegu, 
8) Śląsk Opolski przyłączony będzie do Pol 
sk i; 9) G ranica wschodnia F ran c ji p rze su n ą  
ta będzie do Renu.

Oto — zakończył Anglik — byłyby um iar 
kow ane w arunki pokoju , jak ie  nam  się na 
suw ają dziś. gdy u ie żywim y nienaw iści d9 
Niem ców i gdy n>e w strząsają nam i jeszcze 
nam iętności, rozbudzone wojuą Niech p in  
sobie teraz wyobrazi, co czeka Niemcy po 
przegranej, a przez nic ro zp y lan e j. wojnie 
i niech pan szczerze powie, czy isto tn ie w ar 
to wam bcdz«e robie wojny o Gdańsk?

K orespondent nic pisze, cay w arunki po 
wyższe w yw arły na N ienicu w rażenie i  ja 
kie.

ADAM CZEKALSKI

DROGI PODZIEMNE
POWIEŚĆ SENSACYJNA

27)
Ale bywały znowu chwile, że jego 

żal do ludzi żółcią się rozlewał po jego 
żyłach i palii i doskwieraj.

śmiertelna jednostajność życia wię 
ziennego była tak straszna, zwłaszcza 
w pierwszym okresie pobytu tutaj 
Biernackiego, że czuł się bliskim obłę 
du. O piątej rano dzwonek — wsta­
wać, o szóstej raport po celach i zapi­
sywanie się z życzeniami, o siódmej 
śniadanie, potem spacer, obiad, ko­
lacja, raport wieczorny i spać. Przy­
lepiona do sufitu elektryczna lampka 
w okratowaniu denerwowała swym 
światłem całą noc. I tak dzień xa 
dniem, noc za nocą. Nic się w tym po­
rządku zmienić nie mogło. Zawsze 
wiedział, co będzie jutro, pojutrze i za 
tydzień. Rozmaitością były tylko wi- 

: dzenia nowy transport więźniów, albo 
| wycieczki na miasto niektórych zaufa­
nych ze strażnikami i wieści zc świata 
Czasem dostawali gazety, książki-

Biernacki już od pierwszej chwili 
poczuj dziwny sentyment do przodow 
n.ika policji, z którym grywał w sza­
chy lub warcaby. Opowiedział mu on 
swoją tragedię i Stach wspójczul temu 
młodemu człowiekowi. Spodziewał się 
że „przyniesie'4 z sądu co najmniej 
pięć lat. Pięć lat zamknięcia w tych 
murach zdaje się nie robić na nim 
wielkiego wrażenia. Był cichy i zre­
zygnowany. Jemu też Biernacki za­
wdzięczał wiele dobrych rad, tak po­
trzebnych w więzieniu. Jedną z naj­
lepszych byja rada udania chorego i 
przeniesienie się na wikt szpitalny. 
Ma się w takim wypadku pół litra 
mleka, biały cldeb i kawałek mięsa 
Gdy się Stach zgłosił do felczera (le 
karza widuje się nadzwyczaj rzadko), 
oświadczył mu, że choruje na żołądek. 
Ma katar żołądka i nie może jeńć je 
dzenia więziennego. Choroba żołądka, 
według przodownika połicji, była je 
dyną, na którą jeszcze można w wię­

zieniu nabrać felczera i spowodować 
go do zapisania życia szpitalnego. 
Żadna inna nie odniesie podobnego 
skutku. Czasem tylko jeszcze nerki, 
lub ostatni stopień gruźlicy przemówi 
d<? serca felczera, ale zdaje się to d iść 
rzadko.

Tak Biernacki doczekał się świąt 
Bożego Narodzenia. Minęły one bez 
żadnych nadzwyczajnych wrażeń. Wy 
stawiono przy pomocy więźniów tra ­
dycyjne „Jasełka’* i dano więźniom 
trochę lepsze jedzenie łącznie z kawał­
kiem białego ciasta. W wilię po p a ­
sterce urządzono w celi szkolnej wie­
czerzę wigilijną, ale Biernacki nie 
chciał tam iść. Wymówił się bólami 
żołądkowymi i został w celi. Gdy roz­
legły się radosne pienia kolend, padł 
twarzą na posłanie i zaniósł się łk a ­
niem. N>e mógł powstrzymać łez i 
nie mógł stłumić łkania. Płakał długi, 
a myśli jakże daleko były stąd! P rzy­
szły mu na pamięć święta z lat ostat­
nich, gdy szczęśliwy spędzał je, w to­
warzystwie Hanki. Tak bardzo był 
wtedy szczęśliwy. A dzisiaj? Szczęśc i 
rozwiało się z mgłą poranną i znikło. 
Została tylko wieczna tęsknota i ból 
serca. I nic więcej. Jeżeli człowiek 
istotnie jest kowalem swego losu, t.i 
Stach marnym był kowalem.

Powrócił z celi szkolnej przodow­
nik i podszedł do pryczy Biernackiego

— Cóż to, choruje pan?
— Coś niedobrze mi.
Policjant podał niu kropli Waleria­

nowych, a potem podszedł do okna i 
zapatrzy! się gdzieś w dal. Sta o leżał 
pod więziennym kocem z winię ty w 
kłębek i jęczał głucho. Bolała go dusza 
i bolało serce, a żadne krople tych 
cicirpień uśmierzyć nie mogły. Gdy 
myślał o Korfie i jego spólnikach, z 
dna jego duszy podnosiła się żmija 
zemsty, a syk jej tak bardzo wyraźnie 
słyszały jego uszy, aż dziw. Nie na­
rzekał jednak na to. Lubi), jak cier­
pienia te szarpały mu nerwy i wyczer­
pywały do ostatnich granic jego sity. 
A gdy tak bardzo już osłabł, wlewał 
się do jego duszy spokój i wtedy nie 
czuł nic, ani chwilami miał świado­
mość nawet gdzie się znajduje. Wy- 

a jego wędrowała przez ::te
zmierzone światy i ukazywała mu 
obrazy piękne i czaru pełne. Widział 
wtedy ziemie obce i kraje ludne, mo­
rza burzliwe i puszcze szumiące, uro­
czyste i rozgadane. Wszędzie wtedy 
tam był Widział siebie w żarnym sł *ń 
cu południa i w chłodzie zamrażającej 
krew w żyłach północy,

d. V n.
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Met peńsiw biaśsiS
Niedawna wizyta bułgarskiego pre­

miera Kioseiwanowa w Berlinie oży­
wiła niemieckie plany opanowania 
Bałkanów, Według tych planów, Buł­
garia, Jugosław ia i W ęgry stworzyć 
miały jednolity blok skierowany prze­
de wszystkim przeciwko Rumunii. W 
tym  kierunku też idą wysiłki dyplo­
m acji niemieckiej. Jeśli chodzi o J u ­
gosławię, to wysiłki te zdają się być 
skazane na całkowite niepowodzenie.

W edług doniesień ze wszystkich waż­
niejszych ośrodków jugosłowiańskich, 
w kraju  w zrastają gwałtownie na­
stroje antyniemieckie. Również na 
Węgrzech zaznaczyły się w ostatnich 
tygodniach dość wyraźnie zarysowane 
tendencje przeciwstawiające się zwirp 

'zaniu się z Trzecią Rzeszą.

Dyplomacja niemiecka zaniepoko­
jona tymi objawami rozwija na tere­
nie bałkańskim tym intensywniejszą 
działalność, podsycając wszędzie gdzie 
Istnieje w najmniejszym nawet s top ­
niu podatny ku temu grunt, nastroje 
antyrumuńskie. Minister spraw zagra 
nicznych, Ribbentrop, określił Rumu­
nię jako „bierne ogniwo w angielskim 
froncie okrążenia*. W dążeniach do 
opanowania Bałkanów dyplomacja 
niemiecka posługuje się istniejącymi 
tu  i ówdzie sympatiami p ro  włoskimi, 
unikając jednak starannie jakiegokol­
wiek wyraźniejszego wciągani** Włoch 
do swej akcji. M. in. w kołach inspiro­
wanych przez Rzeszę mówi się ostat­
nio dużo o planach niemieckich stwo­
rzenia autonomicznego państwa mace­
dońskiego pod protektoratem  Wioch.

W  tym  kierunku nawet idzie wśród 
ludności macedońskiej agitacja, zręcz­
nie przez Berlin podsycana. Idea n ie­
mieckiego protektoratu nad tym k ra­
jem była. bv jednak ze. względów tak 
zewnętrznych, jak i ze względu na 
nastroje samej ludności macedońskiej 
niepożądana Dlatego wysuwa się kon 
cepcję protektoratu włoskiego-

Sowieckie siły zbrojne
na Dalekim Wschodzie

%

n-m#

TWSV MterTT 

ZJAZD Sf 0tPHiOff*

PRZED 25-TĄ ROCZNICĄ WYMARSZU  
LEGIONÓW POLSKICH Z KRAKOWA.

Z okazji zjazdu sierpniow ego w Krako­
w ie  jako w rocznicę 25-lecia  wym arszu  
L egionów  P olsk ich , poczta polska w ydala  
znaczek pocztow y, .la kw iadom o na zjazd 
sierpn iow y podążą sztafety z różnych m iej 
scow ości Polski. Trasa tych sztafet została  
już w yznaczona. Na zdjęciu znaczek pocz­
tow y w ydany z racji rocznicy 25-lecia wy  
marszu legionów  polsk ich .

O s-owieckich siłach zbrojnych na 
Dalekim Wschodzie nie było dotych­
czas dokładniejszych wiadomości. W 
ostatnim jednak czasie sowieckie koła 
miarodajne uważały za stosowne przy 
każdej sposobności podkreślić zwięk­
szenie sjl zbrojnych na Dalekim Wscho 
dzie, aby w ten sposób ostrzec Japonię 

PR ŻED  ZAATAKOW ANIEM 
TERYTORIUM  SOIFIECK IEG O  

Wielkie wrażenie w związku z tym 
wywołała mowa premiera sowieckiego 
Mołotowa, "wygłoszona przed paru  mu- 
siącami na temat ciągłych starć na 
granicy sowiecko-mandżurskiej. W 
mowie tej Mołotow oświadczył, że rząd 
sowiecki posiada dostateczne środki
ARY POŁOŻYŁ K RES ZAJŚCIOM  

GRANICZNYM w y w o ł a n y  m  
PR ZEZ JA PO N IĘ .

W swoim oświadrzeniu Mołotow fod- 
kreślił również, iż sowieckie siły zbr i-j 
ne na Dalekim Wschodzie zniszczą nie 
przyjaciela, gdyby się odważy] zaata­
kować terytorium Z^RR. Nie brak 
by|o w ostatnim czasie analogicznych 
aluzji o zwiększeniu sowieckich sił 
zbrojnych na Dalekim Wschodzie

W CZOŁOWYCH ORGANACH 
PRASY SO W IEC K IEJ.

J a k  wiadomo do czasu krwawego 
zatargu sowiecko japońskiego o spoi­
ny teren Czangkufeng w pobliżu jezio­
ra  Chasan w sierpniu 1938 r. sowieckie 
siły zbrojne na Dalekim Wschodzie 
zorganizowane były w jedną daleko­
wschodnią armię czerwoną, na czde 
której stał marszałek Bliicher. Armia 
ta składa się z 11 dywizji piechoty i 
dwóch dywizji kawalerii. W  jesieni 
1938 roku marszałek Bliicher został 

? usunięty ze swego stanowiska, a jed­
nocześnie przeprowadzona została 
CAŁKOW I T A  REORG A N I Z  AC 3 A
d a l e k o w s c h o d n i e j  a r m h  

CZERW ONEJ.
Armia ta została podzielona na dwie 
samodzielne armie- Na czele pierwszej 
samodzielnej armii dalekowschodniej 
został mianowany komandami Stern, 
który odznaczył się w sierpniu 193S r. 
podczas walk o Czangkufung.

Pierwsza aim ia rozlokowana w 
prowincjach nadmorskich sowieckiego 
Dalekiego Wschodu wzdłuż granicy z 
Koreą j Mandżukuo składa się z 3 dy­
wizji piechoty i jednej dywizji kawa­
lerii.

Dowódcą drugiej armii jest komun, 
darm Koniew. Siły tej armii vwrosz^ 
przypuszczalnie 5 dywizji piechoty i 
jedną,brygadę kawalerii. Siły lotnirze 
obydwóch armii według przypuszczeń 
fachowców wynoszą około 900 samolo­
tów bojowych j dość znacznej liczby 
samolotów transportowych, przezna­
czonych do tak zwanych desantów po­
wietrznych. W  ten sposób na właści­
wym sowieckim Dalekim Wschodzie 
siły lądowe wynoszą mniej więcej 13 
dywizji piechoty. Nie jest jednak wy­
kluczone. że w ostatnim czasie wobec! 
naprężenia panującego w stosunkach 
sowiecko-japońskieh oraz wobec nie­
ustających walk na. pograniczu rcóitr 
;olsko-mandżurskim

Ogólnokrajowy
ZJAZD MIAST

W  dniach 27 i 28 października br. odbę 
dzie się w  W arszaw ie doroczny O gólnokn  
jow y Zjazd Miast dla dokonania w yboru 72 
członków  Rady Naczelnej i tyluż ich  zastęp  
ców. Poza tym  przedm iotem  obrad Zjazdu 
będą sprawy reform y fin ansów  sam orząd' 
w ycli. orgnaizacji kredytu kom unalnego, or 
gan izacji kom unalnych kas oszczędności 
oraz polityk i terenowej m iast i budow nic  
twa m ieszkaniow ego.

W  zjeździe w ezm ą udzia ł z urzędu prezy 
deiici wzgl. burmistrze m iast oraz wybrani 
przez rady m iejsk ie delegaci po jednym  na 
kadże 25000 m ieszkańców

SIŁY  TE ZOSTAŁY Z W IĘ K A Z ^ E  
O PA R Ę D YW IZJI.

Trzecia arm ia sowiecka na Dalekim 
Wschodzie znajduje się w Mongolii 
zewnętrznej. Początkowo arm ia ta nie 
odgrywała większej roli, a raczej była 
pomyślana jako pomocnicza, ua wy­
padek działań wojennych na pograni­
czu sowiecko-mandżursłnm- Dopiero w 
ostatnim czasie w sowieckich kołach 
wojskowych nastąpiła poważna ewo­
lucja poglądów na znaczenie strate­
giczne Mongolii zewnętrznej. Stało
się to pod wpływem ostatnich wyda­
rzeń na pograniczu mongołsko-mau- 
dżurskim. Przejawem tej zmiany po­
glądów sowieckich kół fachowych jest 
wydelegowanie do Mongolii zewnęt z- 
"nej jednego z najbliższych współpra­
cowników marsz. Woroszyłowa inspek 
tora artylerii Kulika,
KTÓRY MA DOKONA? REORGA­
N IZ A C JI ARM II SO W IEC K IEJ

W  MONGOLII I STANĄĆ NA 
J E J  CZELE.

Trzonem tej armii jest 23 korpus so­
wiecki. składający się początkowo z 
dwóch dywizji. Sztabowi tego korpusu 
podlegały również oddziały terytorial­
ne wojsk mongolskich. O trcnie skład 
arm ii sowieckiej w Mongolii został 
powiększony i według wszelkiego 
prawdopodobieństwa arm ia ta  składa 
się z trzech sowieckich dywizji regu­
larnych oraz z mongolskich oddziałów 
terytorialnych, których liczba wynosi 
w przybliżeniu około 60.000. Ilość sa­
molotów sowieckich na terenie Mon­
golii zewnętrzne] nie jest bliżej znana
T  OBLICZONA JE S T  n a  o k o ł o  

4ć>0 APARATÓW.
Wreszcie rolę armii rezerwowej od­

grywają, oddziały armii czerwonej rcz 
lokowane- w zabajkaYkim okręgu woj­
skowym dowodzonym przez koman- 
daiina Jakowlewa- Znaczen > tej armii 
rezerwowej jest tym większe, że znaj­
duje się ona na samym

golskim ZSRR utrzym uje ponad 20 
dywizji wojsk regularnych 
_ _  . W .,.

29 LIPCA 1914 ROKU.

Minęło ćwierćwiecze
W ybuch w ojny austriacko —  serbskiej 

b ył zapow iedzią w ojny św iatowej, a przede 
w szystkim  w ojny m iędzy zgodnym i dotąd 
zaborcam i, oczekiw anej przez kilka poi 
skich pokoleń. W ojna m iędzy zaborcam i 
staw iała  na porządku dziennym  spraw eu 
ropejskich —  zagadnienie polsk ie. Na tą 
chw ilę część społeczeństw a polskiego n 'e  
znaczna zresztą, przygotow yw ała isę od lat 
kilku. Politycznym  wyrazem  tego przygoto  
w ania a zarazem zam iarów, jak ie  ożyw ia ły  
niektóre polskie stronnictw a polityczne, by  
ła w spom niana odezwa Kom isji Skonfede 
row anycb Stronnictw N iepodległościow ych  
z dnia 28 lipca 1914.

R ów nolegle z ożyw ioną akcją polityczną  
stronnictw  zgrupowanych w KSSN. rozwija  
ła się działalność mająca na celu zjednoczę 
nie polskiego ruchu w ojskow ego, rozbitego  
do tej pory na szereg niezależnych od sieb ie  
organizacyj. ryw alizujących ze sobą i n ie  
uznających jed n o litego  k ierow nictw a. Do 
najpow ażniejszych orgnaizacyj w ojsko­
w ych należały; Strzelec i  Związki Strzelec 
k ie k ierow ane przez Józefa P iłsudskiego, 
który był Kom endantem Głów-nym uznanym  
przez KSSN. i przew idzianym  na czas w ojny  
wodzem  polskich oddziałów  w ojskow ych. 
P olsk ie Drużyny Strzeleckie — kierow ane  
przez M ariana Żegotę —  JanuszajPsa. S ok ?  
le Drużyny PolowTe. stanowiące komórki 
w ojskow e w- gim nastycznym  zw iązku —  So 
kół. oraz D rużyny Bartoszow e —  kierowa  
ne przez Stanisław a Baca.

Spośród tych organizacji jedynie Strzelec 
i Związki Strzeleckie oraz Polskie Drużyny  
Strzeleckie w spółpracow ały ściśle ze sobą. 
przy czym te ostatn ie przez pew-ien czas uz 

p o g r a n ic z u  |  naw ały  Komendę Główną, I one jednak, a
M o n g o li i  z e w n ę tr z n e j  i k a ż d e j  c h w i l i  j w  szczególności Sokole Drużyny Polow e I
może być użyta dla większy At operacji j 
Składa się ona z 4 dywizji piechoty i 
2 dywizji kawalerii, ł  ącznie więc na 
pograniczu sow i eck o-m an J  żursko-mon

mir

ANGIELSCY MARYNARZE STRZEGĄ 
ANGIELSKIE OKRąTY W  TIENTSINIE.

P om im o toczących s ię  rokowań brytyjsko  
japońsk ich  o zlikw  dow auie zatargu na 
D alekim  W schodzie pom iędzy W. Brytan ą 
a Japonią. W ładze angielskie w T ien tsin^  
n ie  przestają czuwać nad interesam i An­
g lii, jak rów nież obyw ateli W . Brytanii 
zam ieszkujących T ien tsin . Przy zatrzym u­
jących się  w porcie okrętach w ystaw iana  
jest straż m arynarki w ojennej W . Brytanii 

Na zdjęciu marynarz angielsk i na stat­
ku „Sandw ich' patroluje przed okrętem w  
dokach.

D rużyny Bartoszowe, ulegając innym  w pły  
wOm politycznym  niechętnie odnosiły  się  
do projektu podporządkowania się Komen 
dzie Głównej. Tym  niem niej w obec przewl 
dyw anego w najbliższych dniach  wybuchu  
w ojny i p ojaw iającej się m ożliw ości z re łli 
zow ania celu w szystkich organizacyj w oj 
skow ych. Józef P iłsudski podiął usiłow ań’a 
zm ierzające do złączenia w szystkich związ  
ków w ojskow ych w  jedną całość i podpo  
rzządkowania ich  Kom endzie Głównej prze* 
sieb ie  spraw owanej.

W  lokalu Polskich Drużyn Strzeleckich  
przy ul. D olne M łyny w Krakowie odbyła  
się konferencja przedstaw icieli czterech or 
ganizacyj w ojskow ych (Strzelec i Związki 
Strzeleckie. P o lsk ie  D rużyny Strzeleckie. 
Sokół i D rużyny Bartoszow e) z udziałem  
Komendanta Głównego z ram ienia K om isji 
Skonfederow anych Stronnictw  N iepodle­
głościow ych —  Józefa P iłsudsk iego, Na ze 
braniu tym przedstawiciele organizacji w y  
sunęli następujące postulaty polityczne:

1) W ytw orzenie silnej i  jednolitej a Ogół 
społeczeństwa obow iązującej op in ii.

2) Stworzenie Instytucji kierującej o p h iią  
i czynam i, które społeczeństw o w tak w at 
uej chw ili dziejowej przedsiębrać pow inno.

3) D an ie  jasnych wskazań m ilitarnych.
W obec tych uchw ał Józef P iłsudski, uwa

żający Kom isję Skonfederow anych Stron 
nietw  N iepodległościow ych  za kierow nicze  
ciało polityczne, zajął stanow isko obserwa 
cyjne.

Na nadzwyczajnym  zebraniu członków  
KSSN. zapadła uchw ała stwierdzająca, że 
postulaty organizacyj w ojskow ych w obec 
istn ien ia  KSSN. która jest instytucją o ja 
kiej m ów iły  uchw ały organizacji w ojsko  
w ych są n ie isto tn e  i w zyw ająca w szystkie  
organizacje w ojskow e do podpOrządkowa 
Dia się rozkazom Komendy Głównej — spra 
w ow anej przez Józefa P iłsudskiego.

Na zebraniu tym  postanow iono przeprowa  
dzić prace organizacyjne w Galicji — przez 
stw orzenie K om isariatów  —  m ających sta 
n ow ić  placów ki KSSN.
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Skrzynki i torby uszczelnione
do przechowywania żywności

Z częściej używanych gazów chlor, 
fosgen, czad i kromek beczy nu nie za 
truwają żywności ani wody ale psują 
ich smak, uniemożliwiając spożywanie 
osobom bardziej wrażliwym.
N A T O M IA S T  N A JB A R D Z IE J  GRO 

Ź N E  GAZY Z A T R U W A JĄ  ŻY W ­
NOŚĆ I  W O D Ę.

Spożycie skażonych artykułów fak 
samo grozi śmiercią człowiekowi jak 
sam gaz. Oto lisia tych niebezpiecz­
nych wrogów: kwas pruski/iperyt, lu­
izyt. adumsyt, cbloropiklina kaiuiŁ 

W każdym, gospodarstwie domo­
wym powinny się znajdować na wszel 
ki wypadek pomieszczeń a uszczelnio 

bardzo dokładnie, zapatrzone w 
ntylatory.

NALEŻY P A M IĘ T A Ć  O D Z IU R ­
K A C H  OD KLUCZY

.Uszczelnia się je dopiero w czasie 
samego alarmu mokrym; szmatami lub 
chlefoem. Obramowania drzwi i okien 
tr-eba obić filce, paskiem gumowym 
Vj*.

Nie wszyscy jednak mogą urządzić 
pv mieszczenia uszczelnione. Wtedy 
żywność przechowuje się w hermetycz 
nie zamykanych puszkach, słojach i 
naczyniach szklany m. Dodatkowo na­
jeży je uszczelnić papierem pergamino 
Wym lub natłuszczonym
I  ZALAĆ P A R A F IN A , S T E A R Y N Ą  

OZY W O SK IE M .
Większe zapasy przechowuje się w 

skrzynkach drewnianych dobrze usz­
czelnionych, od wewnątrz wyłożonych 
pergaminem (najlepiej roślinnym), z 
zewnątrz wszystkie szpary zalewa się 
parafiną. Następnie cają skrzynkę o- 
wija się w papier do opakowania i

ŝrmąj głośniku
,PC» TRZECH MIESIĄCACH ZALEGANIA W 

ABONAMENCIE SKREŚLEN IE Z EW IDEN

CJ1 ABONENTÓW RADIOWYCH.
Zaleganie w o p ła tac h  rad iofonicznych po 

nad 3 m iesiące upraw nia do cofnięcia karty  
rejestracy jnej i  skreślenie z ew idencji a ro  
nenłów  radiow ych.

P raw o to przysługuje M inistrowi Poczt i 
Telegrafów  n a  zasadzie a rtyku łu  8 go Usta 
wy o Poczcie. Telegrafie i  Telefonie, potne 
waż zaleganie w opłatach je s t niedotrzym a 
niem  w arunków  koUcesji. czyli zezwolenia 
radiofonicznego.

Cofnięcie karty  re jestracy jnej pociąga za 
soba obowiązek un ie ruchom ien ia  względnie 
zupełnego zlkw idow ania posiadanego urzą 
dzeuia radiofonicznego.

U nieruchom ienie rad iourządzen ia polega 
na  uziem ieniu  an teny  n a  zew nątrz lokalu, 
oraz w yjęciu lam p Jub detek tora kryształko 

wego z rad ioodbiorn ika i odłączenie go od 
przewodów an teny .

N iestosow anie się do powyższego obo 
w iązku po cofnięciu karty  rejestracy jnej, 
pow oduje odpow iedizalność z arfukułu  29 
w spom nianej Ustawy.

 oOo-----

o skreślenie lekospisów
LEKARSTW  NIEMIECKICH.

Na zebran iu  rady zrzeszenia lekarzy U- 
fcezpieczalni Społ. w W arszaw ie p rzem aw iał 
zaproszony przez zarząd lekarz  naczelny 
łlbezpieczatn i w arszaw skiej, d r. S. Zamec 
k i. k tó ry  poruszając spraw ę leków, ośw iad  
«zył, że przeglądając recepty lekarzy ubez 
p ieczaln i. s tw ierdz ił ze zdum ieniem , iż w 
Ozasie n ieom al otw artej już w alki z Niemca 
m i w ielu  lekarzy zapisuje uparc ie  liczne 

łp e cy fik i n iem ieck ie  k tó re  z łatw ością ino 
żna zastąpić lekam i polskim i.

Rada zrzeszenia uchw aliła zwrócić się do 
Pekarzy z apelem  o n iezap isyw anie specyfi 
ków  n iem ieckich  oraz zw rócić się do dyrek 
cyj ubezpieczeń o skreślenie z lekospisów  
w szystkich specyfików  n iem ieckich, które 
tuogą być zastąpione lekami polskim i.

pędzlem smaruje się roztopioną para­
finę- Tak zabezpieczona żywność, po­
zbawiona dostępu powietrza,

N IE  p s u j e  s i ę .
Można jeszcze zrobić samemu torby 

papierowe. Używa się do tego papie­
ru do opakowania b. grubego. Torby

O uegdaj w sali rady powiatowej w Za­
w ierciu  odbyło się posiedzenie kom itetu  
uczczenia 25-roczuicy Czynu Legionowego. 
Zebranie zagaił w iceslarosta Lutyński. —  
Przew odniczył p. At(ur  Brzozowski. Na 
przewodniczącego powiatowego kom itetu 
w ybrano  starostę Edw. T rznadla, na wice 
przewodniczącego A rtura Brzozowskiego.—  
Członkowie kom itetu  są; ks. W ajzler, poseł 
7. Sow iński, kpt. W ojna, kpł Szczepaniak 
dr. M ichnowski,

Do przeydium  kom itetu  weszli pp.; w '- 
ceprczydent Góralczyk, St. Bauerertz, K. 
S łeinhagenł ks. Czapliński. Paw łow ska, dyr

W. ram ach sie rpn iow ych  uroczystości 
zjazdow ych, odbędzie się zgodnie z trady ­
cją K rakow a, uroczyste pow itan ie  Marszał 
ka Polski E dw arda Śmigłego Rydza w Bar 
bakauie przez prezydium  m iasta , radę m iej 
ską. cechy. B ractw o Kurkowe, kongregację 
kupiecką, sam orząd gospodarczy oraz sfery 
naukow e, ku ltu ra lne  i artystyczne. P o w iti 
nie to stan ie  się żyw iołową m anifestacją  
społeczeństwa krakow skiego ku czci Naczel 
uego W odza.

*  *  *

Dla upam iętn ien ia licznego i  chlubne­
go udziału Sokolstwa polskiego w w alkach 
o wolność z czasu w ielkiej w ojny Związek 
TG. Sokół w Polsce uchw ałą z d n ia  2<5 
m arca b r , postanow ił uczcić godnie 2,Vtą 
rocznicę Czynu Z bro jiego . W  rocznicę tę 
urządza Sokół uroczysty obchód połączony 
ze zjazdem  uczestników  oraz przyznaniem  
pam iątkow ych odznaczeń jubileuszow ych 
..sokolich1 w szystkim  członkom  byłym i o- 
becuym , którzy b ra li udział w ruchu zbrój 
ilym, w stępując do Legionów P olskich  w 
okresie od sie rpn ia  1914 do lipca 1917 r.

W  dniu  6 s ie rpn ia  br. Sokolstwo weź­
mie o f;cjalny  u d z ia ł w zjeździe LegionO 
wym w Krakowie, a podczas uroczystej 
odpraw y sokolej o godz. 16 w w ielkiej sa l' 
Tw a Gmin. Sokół n as tąp i w ręczenie od ­
znaczeń pam iątkow ych.

Przew odnictw o D zielnicy K rakow skiej 
Sokoł apeluje do wszystkich Gniazd TG. 
Sokół w całej RzpRtej Polskiej aby n a  ju ­
bileuszowy Ziard  Legionowy wysłały u-

skleja się klejem stolarskim i od we­
wnątrz wykłada się papierem gumo­
wanym. Całą torbę pokrywa się rów­
nież wartswą parafiny. Płyny przecho 
wuje się w butelkach mocno zakorko­
wanych, szyjki należy uszczelnić para 
finą.

W esołow ski. J. Gubała. J. Kobyłecki, dyr. 
Kasprzycki. T . Św iderski, N apora. T . Sto- 
sik  Trzm ielew ski. M. Pleban dr. Błaszczyk

Na zebraniu  usłaiono następujący pro­
gram  obchodu: w duiu 5 s ie rpn ia  —  zbiór 
ka orgauizacyj obok piy ty  N ieznanego Ż>ł 
nierza, zapalen ie oguiska; złożenie wieńca 
przez legionistów . W  dniu  6 sie rpn ia —  
uroczyste nabożeństw o, złożenie w ieńca 
przez Zw. S trzelecki; godz. 11 w ysłuchanie 
przem ów ienia Marsz. Śmigłego Rydza pi^cz 
radio i defilada. Po południu  zabaw a w 

p ark u  m iejsk im . W ieczorem  akadem ia w 
Domu Ludowym .

m undurow anych delegatów oraz poczty 
sz tandarow e dla utw orzenia reprezentacyj­
nego hufca sokolego.

Uczestnikom zjazdu przysługiw ać będą
zu iżk i przejazdów  kolejowych.

*  *  •

W szyscy uczestnicy Zjazdu 25 lecta Czy 
nu Legionowego m uszą posiadać karty  u- 
czestuiclw a. K arty te  są dw ojakiego rodzaju

1) Karty uczestnictw a białe, up raw nia 
ją do przejazdu pociągiem  popularnym  w 
obie strony  i dają  praw o do ulgi 75 proc. 
na przejazdach ua u licach dojazdow ych, 
w iodących do szlaków- po których pójdą po 
ciągi popularne. Ponadto  k arty  uczestnic­
tw a zaw ierają  kupony na otrzym anie bez 
p ła tne znaczka zjazdowego, specjalnego wy 
daw niclw a oraz dają praw o wstępu na 
im prezy widowiskowe. Prócz tego karty  te 
obejm ują rozkład  jazdy danego pociągu 
popularnego oraz program  Zjazdu. Karty 
te sprzedają kasy  kolejowe za pośrednic­
tw em  sekre taria tów  powiatowych'. Cena 
k a rty  zależy od odległości s tacji od K ra­
kowa.

2) K arty zjazdowe niebieskie, zaw iera­
ją te sam e kupony co białe, lecz nie upraw  
n ia ją  do zniżek kolejowych gdyż są prze­
znaczone d la tych uczestników zjazdu, k<ó 
rzy przybędą do K rakow a na w łasną rękę. 
Karty zjazdowe w ydają pow iatow e sekre­
ta ria ty  zjazdu i wszystkie b iu ra  in fo rm a­
cyjne zjazdu w K rakow ie. K arty te m ożna 
nabyw ać bez ograniczeń. Cena karty  wy­
nosi 3 zł. '  ’ * o «  , »

Jłtrmumg i
Y ,

J a k  p o m n ą c ?
Łódź, a  raczej łódzka m niejszość p rze ­

żywa nic lada sensację. Tam tejsze sfery wy 
znam ow e m ają  do rozw iązania trudną za­
gadkę. Oto, ja k  p o ia je  prasa, z G dańska 
do Lodzi przybył niedaw no rab in  Em anuel 
H irsberg  i  od razu zasłynął jako  krasom ów  
ca wygłaszając podniosłe kazan ia  i nauki 
w m iejscow ych synagogach i dom ach mh- 
d łilw y.

Kazania H irszberga cieszyły się ogrom ­
nym powodzeniem .

Tym czasem  do rab ina tu  łódzkiego wpły 
nęło sensacyjne doniesienie. W edług niego 
E m anuel H irszberg n ie  m a p raw a do ty tu  
lu  rab ina, — więcej — jest neofitą i m i­
sjonarzem , naw racającym  żydów na relig.ę 
katolicką.

Postanow iono przeto zwołać sąd rab i­
nów. który zbada w szechstronnie spraw ę 
H irszberga.

T rudność isto tn ie nie do pokonania. Bf 
jak  tu  poznać, czy rab in  H irszberg w ygłj 
sza kazania w duchu katolickim , czy ży» 
dow'skim? • w iat

^olnicza służba
-ł ODZIEŻY w i e j s k i e j .

D oceniając ważność akc ji służby ro ln ' 
czej na wsi na w ypadek wojny. OTO. i KR. 
pow. olkuskiego przystępuje do zak ładan ia  
w organizacjach w iejskich w poszczególnych" 
m iejscow ościach pow iatu  zespołów prayspO 
sobienia rolniczego W  tym  celu przygotowu 
je  się młodzież fachowo do zastąpienia tych 
k tórzy będą m usieli opuścić swój zagOą 
d la  spełn ienia szczytnych obowiązków 
względem Ojczyzny, gdy tego zajdzie potrze 
ba.

Instruk torem  przysposobienia rolniczego 
m ianow ano p. E. K onopnickiego.

a----------- -— ;---------
Koledze Profesorowi

WITOLDOWI W n iS K IE IS
z powodu śmierci i. p. M ałżonki 
Jego składa w yrazy głębokiego 
współczucia

Z w i ą z e k  
N auczycielstw a Polskiego 

Oddział firodzki w S o sikw cu  1

M J w & c H  
p r m y j a c l & ł  

i śołełon
Halol Mitudek?
Jak  się masz. Go u ciebie?
Jak  zwykle, p iek ło  w dom u.
Go się stało?
Żona w ybiera się na wakacje.
To się ciesz I
Jeszcze n ie w yjechała.
Dlaczego?
Bo n ie  wie dokąd.

To gorzej! Słuchaj sta ry  dtuAdź jej.
Ale co?

N aprzykład  Inowrocław .
Sądzisz, źe je j tam  będzie dobrze?
Jestem  przekonany,
A ja k  lam  jest?
W spaniale! Byłem w ubiegłym  roku. ł*o 

dobuo w tym  sezonie ma być jeszcze p»ęk 
niej i wygodniej.

Czekaj czekaj, mów pow oli, żebym z* 
pam iętał i  mógł je j powtórzyć.

W ięc słuchaj: położenie prześliczne, po 
prostu m iasto — ogród, kom unikacja ws,»a 
n ia ła . okolica w arta zw iedzenia.

No a kuracje?
Człowieku, toż to  polskie Kissingen, 

W iesbaden. Nauheim  i wszystkie iune bz 
dy razem wzięte Solanka —  palce lizać, bo 
row ina zaś taka. że długo szukałbyś lepszej 
Jeśli ci m ało to jest jeszcze em anatorium  
radow e. W szystko urządzone ..first class*-' 
po europejsku a w pensjonatach przyku to  
bią człowieka jak  najm ilsze dziecię.

To nadzwyczajne! D ziękuję c i za przyj* 
cielską radę. Zaraz tam  wyślę żonę.

W ysyłaj — a w sobotę bądź «pod Kropel 
ką oblejem y słom ianego wdowca.

Dobrze, chyba że. '
Gliyba co?
Tak m nie zachęciłeś, źe pew nie pojadę 

rażeni z żoną do Inow rocław ia ,

€ 2 a f & —J & 0 3 t a u m n t t„s /i r  o
ic ir sw ia e , ul. S-go Maja 9.

le i. 61-901 6* 736 Podziemia 68 791.

L I L I  R O n E Y  subretka w swoim repertuarze
DUO C A R R N E R R I — tańce akrobatyczne

W  PO D Z IE M IA C H  m'wa orkiestra JANA SKOROSIKA
iW KAWIARNI koncertuje nadal ulubieniec Publiczności 

BRONISLAW PASTER
Polecamy wyborowe lody, mazagran i t, p. napoje.

Na werandzie ceny dzienne do godz. 24-ej.

Powiatowy komitet obchodu
2 5  rocznicy czynu Legionowego w Zawierciu

■r a k o w  m u w
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Kradną węgiel z wagonów
w czasie iazdy pociągów

R a b o w a n ia  węgla z pociągów  sia ło  «ię 
o s ta tn io  p lagą  ko n w o jen tó w  ko le jo w y ch .— 
Ma l in i i  S osnow iec Z ąbkow ice  do  będą 
cego w b iegu  pociągu  t  w ęglem  w skoczył 
ja k iś  o sobn ik  i zan im  s trażn ic y  ko lejow i 
z d o ła li go spędzić, z r ru c łt * w agonu k ilk a  
ee łn a ró w  w ęgla.

W ęglolkrada u ję ło . B yt n iw  2 1 Te* n i 
m ieszk an iec  S osnow ca  W ładysław  Dróżdż 
(P io trk o w sk a  8), p rzeciw ko  k tó rem u  o d b y ­
ła. się  w czora j ro zp raw a  w S ądzie  O kręgo 
w y ni w Sosnow cu . ; ,

Sąd skazał D rożdża  n a  tydzień  a resz tu .

Tragiczna śmierć strażnika
pod kolami pociągu

W  dniu 28 iitn. •> god?,. 8.10 aa  te 
renie fabryki Kulczyńskiego w Zawier 
;ciu został zabity  przez pociąg tow aro­
wy J a u  C iupa zatn. w Zaw ierciu  przy 
(ul. Jagiellońskiej 6. s trażn ik  pryw atne 
go przedsiębiorstw a ochrony mienia 
n. n. „W arta“.

C iupa konwojował pociąg i s ta l na 
p latfo rm ie. M aszynista nagle zatrzy-

Oporny płatnik
PR Z E D  SĄDEM

Jak  trak to w an e  jes t po jęc ie  obow iązku  
obyw atelsk iego  przez pew ien  o d łam  sp o łe ­
czeństw a. św iadczą liczne procesy , w yłącz > 
ile  żydow sk im  kupcom , u ch y la jący m  się w 
d rodze  najw yszukańszych  k rę ta c tw  od p ła ­
cen ia  św iadczeń na  rzecz S k a rb u  P ań stw a .

Z ko le i odby ła  się  w S ądzie  O kręgo­
w ym  w Sosnow cu ro z p ra w a  *Vzeciwko ku p  
cow i S zm ulow i S zy ji M odrykara ien iow i 
(Sosnow iec, u l. P ro s ta  14), k tó ry  zalegając 
r. na leżnośc iam i p o d a tkow ym i doczekał J<ę 
iż zasekw estrow ano  m u  20 w orków  m ą k 1- 
K iedy jed n ak  przyszło  do  licy tac ji, okazało  
s ię , ż* M o d ry k a tn icń  m ąkę sp rzedał u d a ­
re m n ia ją c  egzekucję.

O pornego  p ła tn ik a  skazał sąd  na^ m ie ­
siąc  aresz tu  z zaw ieszen iem  w y k o n an ia  k a ­
ry  n a  trzy  la ta .

mat pociąg aby uniknąć zderzenia z  
parowozem, k tóry  szedł po, sąsiednim  
torze na skrzyżowanie torów. W sku­
tek nagłego zatrzym ania się pociągu 
ciupa spadł z wagonu na tor, a  kola 
w agonu praeszły m u przez plecy.

Nieszczęśliwy poniósł “micro na m iej­
scu. ^

Palqce promienie słońca vnajq 
opalać ale nie powinny powo­
dować bolesnego oparzenia. 
Przy mojej pomocy skóra opa­
la się łatwo i nabiera szybko 
sportowo - ogorzałego wyglqdu, 
^upragnionego przez wszystkich.

Ukmacniant

Krfcfr/ffirŻ/ysĄ
I tr ó w  N I  V E A  c n a id « |*  « ł*  
y  handlu tgleo w oryginalnych 
ct*nw)onłeb!»«Mch pudtttodi
» hiałłZM] AMfthmwi — - - a.■ wmfmi po BnWJIJU
tt 0*40-0,75 • \ ,401 2,60.

C h w i l e  g r o z i i  wp g d z g c u w t  p o c i s k u

Ile IfISK on.
Nieobliczalna w skutkach katastrofa -  groziła pasażerom posiągu Sabsztyn-Sasaowie 6

Przed kilku dniam i pasażerowie 
pociągu osobowego, zdążającego z Rab 
sztyna do Sosnowca

PRZEŻYLI NIESAM OW ITĄ  
PSZFGODĘ, 

k tó ra  na szczęście nie pociągnęła z«. 
sobą tragicznych następstw .

Sam  wypadek przedstaw iał się na­
stępująco: o godz. o.40 wyj©Lał z
R absztyna przepełniony wycieczkowi 
czarni pociąg osobowy. Pociąg jechał

z dużą szybkością, ale n ik t z pasaże­
rów nie zauw ażył tego nawet.

Dopiero w Olkuszu sta ła  się rzecz 
niebyw ała: pociąg w pełnym biega 
minął dworzec kolejowy nie zatrzym a 
jąc się wcale, ku ogólnemu zdziwieniu 
i przerażeniu tych, którzy mieli w y­
siąść w Olkuszu.

W  PRZEPEŁNIONYCH WAGO­
NACH W YBUCHŁA P A N IK A .

I Pasażerow ie nie znając przyczyny

i i pożarocf
Nad wsią Siedliszówice k/Ptiicy 

nastąpiło  onegdaj oberwanie chm ury. 
Po tok i wody zalały na dużej p rz e ­
strzeni pola i łąki, zabierając siano i 
snopy zboża, oraz zam ulając niżej po­
łożone miejscowości.

Oprócz tego pomiędzy Siedliszowi- 
caiui i P rad łam i gw ałtow na ujpwa 
zniszczyła na większej przestrzeni 
szosę. . ,

7Ł  Z a w l & r c l a

(z) W Y D A LIŁ sili Z DOMU R OD ZIN ­
NEGO. 16-lełni R om an S iko ra  ia iu .  w Za 
w ierc ili p rzy  ul. O grodow ej 33 w d n iu  21
ub  tn. w ydalił się z dom u i  do d n ia  d i i
s ie js /ego  n ie  w rócił.

 oOo——

Przeciw nadużyw aniu
TY TU ŁU  REDAKTORA.

W  „ P ra s ie 1 o rg u a ie  P o lsk iego  Z w iązku  
W ydaw ców  D zienn ików  i  C zasopism  czyta
m y:

W y d z ia ł W ykonaw czy  Z w iązku  D zienn i 
k a rzy  R . P . w n ió s ł do K om isji P o ro zu m ie  
w aw czej w ydaw ców  i d z ien n ik a rzy  sp raw ę  
pp . Z. i -1. z W arszaw y , k tó ry ch  nazw iska  
f ig u ro w a ły  na je d n y m  z p lak a tó w . w yda 
sy c ił w W arszaw ie  przez k o m ite t Pożyczki 

O brony P rzec iw lo tn icze j z d o d an iem  ty tu  
tu  „redak to r* .

Do Sądu  s ta ro śc iń sk ieg o  w Bydgoszczy 
w p ły n ą ł w n iosek  S y n d y k a tu  D z ien n ik a rzy  
P o m o rsk ich  o u k a ra n ie  na podstaw ie  p raw a 
o  w y k ro czen iach  trzech  osób. p o d a jący ch  
się b ezp raw n ie  za d z ien n ik a rzy  i używ ają 
cych  ty tu łu  .j-e d a k to r '.

czas burzy piorun uderzył w stodołę - ■ stodoła oraz inw entarz m artwy. Z in 
Grzegorza Lusiny. I wentarza żywego spalił się kon i dwie

P astw ą ognia padł dom mieszkalny I świnie.

Wiadomości bieżące
Sobota

29
Lipiec

Dk(4: M arty 
Ju tro : Jn lttty  
W schód słońca; 3.29 
Zachód słońca  20,03

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełn ią n a s tę p u ją c a  

apteki:
J. G arbaczewskiego, ul. S ienkiew icza 9 
W . W asilew sk iego, ul. M odrzejowaka 1® 
.W. Z ielezińskiego, u!. Oria 28.

-szli—

—  PIELGRZYM KA DO K ALW ARII ZE­
BRZY D O W SK IEJ w yjeżdża  s C zeladzi 10 
s ie rp n ia  b r . przez K raków . P rze jazd  w o- 
bydw ie  s tro n y  zł. 6 .50 . Z ap isy  przy jm uje  
do 6 s ie rp n ia  I. S u le ja , B y to m sk a  104 i 
P . Zyłkow u, K ościelna 5.

—  W Y JA ŚN IE N IE . W  zw iązku z poda­
ną  przez uas w czoraj n o ta tk ą  o p o b ic iu  n a  
u licy  A leja M ireckiego w Sosnow cu w y jaś­
n iam y , że p. J a n  U chnast i jego żons są 
w łaścicielam i tego dom u i zostali pobici 
przez lo k a to ra  F ran c iszk a  G ila.

Chciał pobić
STRA ŻNIKÓ W  W IĘZIEN N Y C H  

W  Sądzie  O kręgow ym  w Sosnow cu o d ­
była  się  ro zp raw a p rzeciw ko  3 5 -letniem u 
Z ygm untow i Ju rczy ń sk iem u  (Sosnow iec. 
O bchód 1), k tó ry  po  osadzen iu  go w więź e

n iu  d la  odbycia  k a ry  za pop e łn io n e  p rze­
stępstw a, odm ów ił po słu szeń stw a  fu n k c jo  
n a riu szo m  w ięziennym  i u siło w a ł ich  pobić

S ąd  w ym ierzy ł a w a n tu rn ik o w i dw a ty ­
go d n ie  aresz tu  z zaw ieszen iem  k a ry .

Nowy chodnik d li pieszych
W  M O D R ZEJO W IE

N a w czorajszym  posiedzen iu  zarządu  
m ia s ta  Sosnow ca m . in . postanow iono  wy 
b udow ać  now y ch o d n ik  d la  p ieszych 
w zdłuż szkoły w M odtzejow ie pod  Sosnow  
cem , k tó ry  połączy u licę H en ryka  z uLcą 
D ąbrow skiego .

N owy ch o d n ik  będzie w ie lk im  udogo­
dn ien iem , gdyż znaczn ie  sk ró c i on drogę 
w iodącą  m iędzy tym i uU oam i.

 oOo— -

Z  O l k u s z a

Siostry pogotowia
W O JE N N EG O  W  OLKUSZU.

O lkusk i oddz ia ł PCK. orgB nizuje w n a j ­
b liższym  czasie  k u rs  pogotow ia w ojennego 
z uw zg lędn ien iem  p ra k ty k i w szp ita lu . K an 
d y d a tk i na k u rs  m uszą ukończyć 18 la t .  6 
k la s  g im naz jum  na jm n ie j, lub  szkołę zawo 
dow ą. K urs po trw a 2 — 3 m iesiące.

Z ap isy  k an d y d a te k  p rzy jm u je  k an ce la ria  
PCK. w O lkuszu w godzinach  urzędow ych’ 
codzienn ie , oprócz n iedzie l i świąt.

nie zatrzym ania się pociągu snuli na j­
rozm aitsze przypuszczenia sądząc, ż( 
hamulce zostały popsute i preiąg wie 
zie ich

NIEUC H R O N NE tf o t c h ł a n t
Ś M IE R C I.

Dopiero po przejechaniu okojo 1 kf 
łometra pociąg zatrzym ał 3ię nagłe. 
Po upływie k ilkunastu  m inut z d.wor 
ca olkuskiego nadbiegli funkcjonariu­
sze P K P  i policja, którzy natych­
m iast udali się do m aszynisty celem 
zbadania przyczyn niezatrzym ania się 
pociągu.

W tedy dopiero wyszły na jaw  re ­
welacyjne szczegóły. Oto okazało się, 
że m aszynista prowadzący pociąg, nie 
Laki W ichuła z parowozowni Katowi 
e e

BYŁ P IJA N Y .
Jego  pomocnik zaś G ajda znikł gdzieś 
z parowozu. Po przeszukaniu pi ciągu 
znaleziono go ukrytego w jednym  * 
przedziałów również mocno p ijaneg j. 
Oczywiście m aszynistę skutego w ka] 
dany i jego pomocnika odstawi or o 
do kom isariatu  w Olkuszu.

W ładze kolejowe znalazły się jed­
nak w kłopocie oo zrobić z pociągiem, 
gdyż w Olkuszu nie było ani jednego 
rezerwowego m aszynisty. N a  szczęścia 
—, pociągiem tym jechał jeden t  eme­
rytow anych m aszynistów ze Strzem ię 
szyc,
KTÓRY PO DJĄŁ SIĘ  DOPROWA­
DZIĆ GO DO M IEJSC A PRZEZN  

CZENIA.
Po tej przygodzie pociąg z półto­

ragodzinnym  opóźnieniem dobrną! 
szczęśliwie do Sosnowca.

M aszynistę i jego pomocnika spot­
ka niew ątpliw ie surow a kara  za lek­
ceważenie życia setek pasażerów. «itf 
wiele bowiem brakow ało, a mógł on. 
spowodować nieobliczalną w skutkaou 
katastrofę.

rtihłWlMle ohywitelstwa
W  PO W . O LK USK IM .

Z* udzia ł w w o jn ie  h iszp ań sk ie j, star*  
stw o pow iatow e w O lkuszu , pozbaw iło  oby 
w ate ls tw a polskiego. R om ana B ra jn inga  « 
K idow a i T adeusza  Szlachtę z O grodzieóc*

Śmierć gospodarza
W  G NO JÓW CE. '

W  W ielm oży , gui. S u łoszow a, na włac 
nym  p odw órku  w g n o jn iku , napełn ionym  
w odą po o sta tn ich  deszczach znalazł śm ie rl 
43 le tn i L eon S uw ała ,

Suw ała  w p ad ł do dołu w czasie a tp k u  epł 
'epsji
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Krwawa tragedia miłosna
Szofer zastrzelił narzeczoną i popełnił samobójstwo

■ Krwawa tragedia m iłosna rozegrała się 
ouegdaj po po łudniu  przed b ra m ą  domu 

przy u licy Zagórnej 12. w W arszaw ie. Dwie 
m łodociane je j ofiary, z k tó rych  on Bezy za 
ledwie lat 20. a ona 17, w agonii przew iezie 
no  do szpitala D zieciątka Jezus i n ic  już n i j  
praw dopodobniej
NIE ZDOŁA ICH UTRZYMAĆ PRZY ŻYCIU 

M arian  D iarda. lat 20. szofer, za trudnio  
By w cuk iern i Pom ianow skiego przy  ulicy 
P iusa  X l 32 i tam że zam ieszkały, kochał się 
m łodzieńczą i  najgorętszą m iłością w jesz 
eze młodszej od siebie o 3 la ta  pięknej 
dziewczynie. Jadw idze M atus'akow nie , za 
m ieszkałej przy ul. Zagórnej 12.
MIŁOŚĆ TA JEDNAK BYŁA NIESZCZĘŚLI 

WA
B iarda m arzy ł o m ałżeństw ie z M atusia 

kóyvną, snuł. jak  najśm ielsze p lany , gdy tym 
I czasem m łoda dziew czyna ciesząc się w ie ' 

k im  powodzeniem  u mężczyzn po prostu 
.wzgardziła 

JEGO M1ŁOŚC1C 1 WOLAŁA TOWARZY 
STWO INNYCH.

Po ostatn iej rozm owie, jaką m łody szo 
fer przeprow adził z M alusiaków ną. gdy uko

Morderca i podpalacz
STRACONY NA SZUBIENICY.

W  środę 20 bm . wczesnym rank iem  został 
stracony na szubienicy, w zniesionej n a  dzie 
dzińcu w ięzienia w G rudziądzu, m orderca 
rodziny dzierżawców  Zielonków z Łężyc, po 
w ia tu  m orskiego. 30 le tn i szofer Zygm unt 
Bartoszyk. #

D okonał on m orderstw a w celach rabu'.i 
kow ych, a  dla zatarcia zbrodni podpalił 
jeszcze zabudow ania. Od pewnego czasu 
znajdow ał się Bartoszyk w Grudziądzu na 

' obserw acji lekarzy —  psychiatrów . Był on 
jednak  zdrów i  w G rudziądzu w czasie, kie 
dy nadeszło pism o, że P an  P rezydent nie 
skorzystał z p raw a łaski, skazaniec przyj.)! 
u  siebie spow iednika ) pogodził się z Bo 
giem . O statnim  słowem, jak ie  wypowiedział 
na szubienicy było: Jezus! S praw ied liw o­
ści s ta ło  się zadość:

DYKTATURA.
—  Ja k  pan m yśli panie Scbultze czy dłu 

go człowiek może w ytrzym ać pod jarzm em  
bezwzględnej dyktatury?

—  A pan już dawno konały , pan ie p iffke

chana najw yraźn ie j dala m u poznać, iż to 
w arzystw o innych  mężczyzn przenosi nad 
jego. w M arian ie B iardzie zagrało najstrasz 
liwsze uczucie zazdrości, k tóre s  kolei pod 
sunęło myśl ja k  najtragiczniejszego 
ROZWIĄZANIA TE J NIESZCZĘŚLIW EJ 

MIŁOŚCI.
W czoraj około godziny 3 po p o łudn ia  

M atusiak uzbroiw szy się w rew olw er s tan ą ł 
pod bram ą dom u przy ulicy Zagórnej i ocze 
k iw ał na ukochaną. Gdy wreszcie ukazała 
się w b ram ie. M atusiak nie powiedziawszy

*ni słowa w ym ierzył lufę w je j serce, strze 
lił. a  następn ie  drugą kulę 

SKIEROWAŁ DO SIEBIE MIERZĄC SO 
IDE W  S k RON.

Oboje kochankow ie, jednocześnie p raw :e. 
bez przytom ności padli na b ru k  ulicy. Ja 
dw iga Malusi akówna z przestrzelonym  na 
wylot sercem M arian  B iarda z rozslrzaska 
ną skronią.

W ezwane natychm iast na miejsce straszl’ 
wej trag e d ii pogotow ie ratunkow e przewio 
zło ich w agonii jedną karetką do szpitala.

I
I

K e m iu is r c g c fc a -n a n c ln q  
99P> A  KL A  f S II E  B* A  III S  E “

tel. 614-72 SOSNOWIEC,, UL. SADOWA 8 tel. 627-81
ZAPRASZA WSZYSTKICH

do swojego dużego ogrodu z krytą werandą
gdzie w dnie upalne, wśród zieleni i kwiatów każdy znajdzie najmil­
szy wypoczynek, zaś w dnie chłodniejsze i pochmurne do swojej 
wielkiej i przewiewnej sali o największym parkiecie w Zagłębiu. 
Ceny w ogrodzie specjalnie zniżone.

od 1. VII. 1939 całkowita zmiana zespału.

i
I

SPOTKANIE W  GDYNI TRZECH TRANSATLANTYKÓW POLSKICH.

W  ubiegłą niedzielę n as ląp d o  w Gdyni j dróż dalekom orską 
jak  wiadom o, rzadkie w tym  porcie spot­

kan ie  irzech polskich  transatlan tyków .
Podniesien ie bandery na M;S ..Chro­

brym ' nastąp iło  dnia 27 bai. Nowy ie.a 
transa tlan tyk  polski jest p ięknie urządzony 
i  odpływ a niebaw em  w pierw szą swą po-

Na zdjęciu m om ent gdy M/S ,.C hrobry’ 
w chodząc po raz pierwszy do swego macie 
rzystego portu, przepływ a obok stojących 
przy Dworcu M orskim  M/S „P iłsu d sk i1 i 
M/S ..Batory*.

B B A D S &
P K O G u a m  OGuLaSOPO LSK I

Sobota 29 lipca
6.30 Kiedy ranne w stają zorze 6 3 5  Gim 

oaslyka 6.50 Muzyka z płyt 7.00 Dziennik  
poranny 7.15 Muzyka z płyt 8.15 P ogadanka
8.30 P rzerw a 11 57 Sygna łczasu 12.03 Au 
dycja po łudniow a 13.00 P rzerw a 14.45 A1* 
dycja dla dzieci 15.15 Muzyka popularna 
15.45 W iadom ości gospodarcze 16.00 Dzień 
n ik  popołudniow y 16.10 Pogadanka ak lua l 
na  16.20 R ecita l fortepianow y 16.45 KrOai 
ka w ydarzeń w technice 17.00 Muzyka do 
tańca 1800 E cha m ocy i chw ały  1810 Muzy 
ka polska 19.00 Przez siedem  m órz. do sied 
m iu  wzgórz wesoła powieść W . Budzyńskie 
go. 19.20 Rezerwa 19.30 A udycja dla P o ła  
ków za g ran icą 20.00 Audycja słowno — m i  
zyczna 20.25 Audycja dla wsi 20.40 Dzien 
n ik  w ieczorny 21.00 Koncert rozrywkow y
23.0 D ziennik w ieczorny 2.3.05 W iadoO m śri 
w języku niem ieckim  23.20 Muzyka do łań  
ca.

K A TO W IC E

Sobola 29 lipca
5.00 P ieśń poranna 5,03 Dzień dobry

6.30 P rogram  na dziś 13,45 W iadom ości bie 
żące 13.50 Muzyka obiadow a 17.00 Muzyka 
taneczna 20.00 W iadom ości w języku sło 
w ackim  20.25 P ogadanka ak tualna  20.35 
W iadom ości sportow e 23.05 Zakończenie 
program u.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Niedziela 30 lipca

7.00 Sygnał czasu 7.05 Audycja dla wsi
8.00 D ziennik poranny 8.15 Koncert porań  
n y  9.00 Nabożeństwo 10,30 Muzyka z p ły t 
11.57 Sygnał czasu 12.03 P oranek  muzycz 
ny 13.05 Przegląd ku ltu ra lny  13.15 M uzyka 
obiadow a 14.45 Czytam y M ickiewicza 15.00 
Audycja dla w si 16.30 Recital fortepianow y 
16.55 K oncert Ork z Brukseli 17.15 Kto od 
powie audycja w opar. J. M ichałowskiego
17.30 Podwieczorek przy m ikrofonie 19.00 
T eatr W yobraźn i 20.10 D ziennik wieczorny 
21.15 Polskie Radio w gościnie w Grudzią 
dzu W  przerw ie o g. 21.50 Audycja konkur, 
sowa 23 00 D ziennik wieczorny 23.05 W * 
dom ości w języku niem ieckim .

KATOWICE 
Niedziela 30 lipca

6.00 Pieśń p o ran n a  6.03 P rogram  na dz»# 
6.10 P łyty. 6.50 Pogadanka 7.00 Śpiewa 
chór m ieszany im . ks. D am rota 7.20 Pog& 
danka 13.05 Przegląd ku ltu ra lny  15.15 Co 
słychać na Śląsku 15.25 Audycja słowno — - , 
m uzyczna 19.30 Fogadanka ak tua lna  19.4# 
Co niedzieli u K arlika brzm i piosneczk* 
gro m uzyka 20.05 W iadom ości sportow e 
23.05 Zakończenie program u.

I *   I---- 1
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jemnym — rzekł Mateusz — jestem381)

Pan de Berizy pierwszy zabrał 
głos i przedstawiwszy hrabiego de 
Lozeraie i Mateusza Durand jednego 
drugiemu, rzek} do nich:

— Wybaczcie panowie, że was nu­
dzę interesem wśród balu, ale sposob­
ność jest zbyt dobrą, abym nie miał 
schwycić jej z pośpiechem. Mówiłem 
panu, panie Durand, o lesie który 
sprzedałem. Pan hrabia de Lozeraie 
jest nabywcą. Według warunków urno 
wy całą należność kupna ma wypłacić 
w ciągu trzech miesięcy Ta wypłata 
miała być uskutecznioną do moich rąk 
C zy panu nic zrobi różnicy wypłacenie 
do rąk pana Mateusza Durand, który 
raczył przyjąć moje fundusze, a pan, 
panie Durand, czy zechce pan przyjąć 
♦ę należność wprost z rąk pana de 
Lozeraie?

— Jeżoii N* patio otoae być przy-

gotow-
— Jeżeli pokwitowanie pana D u­

rand wyzwoli mię z tego długu, panie 
de Berizy — odparł hrabia — nie wi­
dzę nic zdrożnego.

— To dla, panie de Berizy — od­
parł Durand wyniośle — przyjmuję, 
ten układ; proszę, bądź o tym przeko­
nany.

— W istocie — dodaj hrabia, przy­
bierając ton bardziej jeszcze pogardli­
wy — gdyby mi nie chodziło o to, żeby 
panu usłużyć, panie margrabio, trzy • 
małbym się dosłownie warunków kon­
traktu.

— A ja naszej umowy — rzek] Ma­
teusz.

.— Dziękuję obydwu panom za tę 
usłużność — odpowiedział pan de Be­
rizy i loędę z tego korzystał. Muszę 
wracać na prowincję za ważnym inte

resem i jestem bardzo rad, że interes 
zajatwia się. w ten sposób- Hrabia i 
bankier dali znaki zezwolenia.

— Jutro mój notariusz zredaguje 
akta, które uprawomocnią wypłatę n i 
rzecz osoby trzeciej i wszystko będzie 
wt porządku — powiedział pan de Be­
rizy zwracając się do pana de Lozeraie

Obaj ukłonili się sobie i myśleli 
opuścić salon, gdy w tym ruch zrobi] 
się przy stoliku wistowym: gracze
wstali od stołu. Pan de Favieri wszedł 
w tej chwili.

— Czy ci służyło szczęście, panie 
Feliks? — zapytaj jednego z grają 
cych.

Hrabia i bankier nagle odwrócili 
się, usłyszawszy to imię i każdy z nich 
poznał starca, którego tak źle przyjął 
w dniu poprzedzającym- Oba zarówno 
byli zdziwieni zobaczywszy go u pana 
Favieri, ale zdziwienie ich było wię­
ksze jeszcze, kiedy usłyszeli jak od 
niechcenia odpowiadał panu de ba- 
vieri:

— Nie, doprawdy, przegrałem dwa 
dzieścia punktów w trzech robrach. 
Na szczęście — dodał wyjmując pugi­
lares z kieszeni i rzucając pakiet bile­
tów na stół — graliśmy tylko po 
500 fr. punkt.

— Ah! ab! ah! — zawołał poeta —

skąd się tam wziął pan Feliks, kto on 
jest u diabja? Bardzo podobny jest do 
szarego człowieka, do nieznajomego a 
wszystkich komedii Aleksandra Du­
val... To strasznie wygląda na Teatr 
Francuski.

— A hrabia de Lozeraie wydaje ml 
się człowiekiem w lichym guście — 
powiedział Luizzj — a jednak imię to 
wielkie.

— Nie, chciałbym się dowiedzieć
0 tym panu Feliksie. Oświadczam 
wam że czynię go moim bohaterem. 
Widzę go jak otwiera surdut, koszule
1 woja- „Poznajecie tę bliznę"? Ale 
żart na stronę. Kto jest ten pan Fe­
liks? Zdaje mi się, że go widziałem u 
bankiura.

Durand i hrabia usiłowali wytju- 
maczyć sobie kto mógł być ten czło­
wiek, który przyszedł do nich jako 
biedak proszący, a którego zastają u 
jednego z ■ najbogatszych kapitalistów 
Europy, grającego przy jednym stoli­
ku z graczami sławnymi wysokoś ią 
gry i przegrywającego tak obojętnie 
sumę znaczną w wyobrażeniu każdego

d. c. n.
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Dekorator -  sprytnym egzekutorem
Wynalazł nowy sposób ściągania należności

Karol Elliot dekorator i właściciel 1 się do Elliota. Dłużnicy uiszczali na-
,,r ”  ' 1 ' leżność i błagali Elliota, aby skreślił

ich nazwisko z opublikowanej prz«  
niego „czarnej listy"

N A KTÓRĄ TAK NIESPODZIA­
NIE SIĘ DOSTAW- 

Elliot po otrzymaniu należności

magazynu z obuwiem w .Woodbridge 
(Anglia) wpadł na niezwykle pomy­
słowy sposób ściągania

n a l e ż n o ś c i  o d  s w o ic h  
d ł u ż n ik ó w . *

Jako dekorator wystaw miał on 
dużo pracy, ale wielu kupców nie spie­
szyło się z wypłaceniem mu honora­
rium za udekorowanie ich sklepów i 
zbiegiem czasu drobne te należności 
urosły do olbrzymiej sumy około 75(H) 
złotych. Elliot liczący 70 lat i zamie­
rzający wycofać się z pracy postano­
wił wreszcie ściągnąć te należności. 
N ie chcąc jednakże monitować każde­
go kupca z oddzielna,

W PADŁ N A  NIEZWYKŁY  
POMYSŁ.

Oto pewnego dnia udekorowa} na 
iowo swój sklep z obuwiem, a uczynił 
jo tak ładnie, że tłumy Judzi stały 
brzed jego wystawą i podziwiały, jak 
Jest gustownie urządzona.

Honorowe miejsce na wystawie zaj­
mował plakat z następującym nap*- 
sern: „Wystawa ta jost poświęcona
pamięci Johna Farricka, który pozo­
stał mi winny 4 funty i  5 szylingów. 
W ciągu dwu lat nie widziałem go i 
nie miałem o nim żadnych wiadomości, 
g  tego też względu przypuszczam, że 
'dostał się na tamten świat,

n i e c h  w i ę c  b ó g  m a  g o
W S W E J  O P IE C E . i

Uwagę publiczności przyciągał rów 
nie drugi plakat, umieszczony w jed­
nym z rogów wystawy z napisem! 
„Zniknęli bez wieści". Pod tym napi­
sem figurował szereg nazwisk, a przy 
każdym była podana suma, jaką dana 
osoba była winna Elliotowi. Plakat 
kończył się następującą wzmianką: 
„Ponieważ od dłuższego czasu nie nie 
słyszałem o tych osobach, przypusz­
czam, że zginęły bez wieści. 
iW ZWIĄZKU Z TYM .SKŁADAM;

W Y R A Z Y  U BO LEW  A N IA  IC H  
R O D Z IN O M *.

Plakaty te zrobiły swoje. Ponm- 
waż większość dłużników^ El! * ota 
rekrutowała się z mieszkańców ooy- 
bridge i njkt z nich nie umarł, ani me 
zniknął bez wieści; wiadomość o ory­
g in a ln e j  Wystawie doszła wkrótce do 
nich1 i zaraz większość z nich zgłosiła

Czeszka wyszła za nieme*
I POPEŁNIŁA SAMOBÓJSTWO.

W e wsi Podłusie w pow. dubieńskhn pa 
pełniła samobójstwo 19 letnia Helena Za 
iiradko. córka bogatego kolonisty czeski* 
go. Samobójstwo to ma tło romantyczne i 
polityczne.

Helena m ianowicie zakochała się 2 l« 
ta temu w pewnym koloniście niem ieck!m 
również mieszkańcu tejże m iejscowości. 
Ody Niemcy rozciągnę!' swój „protektorat1 
nad Czechosłowacją i czescy koloniści na 
iWołyniu zerwali wszelki kontakt z koloni 
ataini Niemcami, rodzice Heleny domaga­
li  się od niej. aby zerwała zaręczyny z Niem 
ceni. Tego samego zdania zresztą była cała 
kolonia czeska, zaś koledzy i koleżanki zer 
,wali z nią kontakt towarzyski. Zahradków 
na przejęła się tym i popełniła samobójstwo 
wypijając większą ilość esencj* octowej. Sa 
mobójstwo to wywołało wielkie wrażenie w 
całej okolicy.

czynił zadość jch prośbie i obecnie na 
jego liście figuruje zaledwie kilka 
nazwisk. Być może, iż ludzie oi na 
prawdę w międzyczasie umarli, lub 
tak nie lubią płacić długów, że ule 
liczą się z tym, iż ich opinia jest na­
rażona na szwank.

Katastrofalne skutki deszczów
Rzeki wystąpiły z brzegów

Kilkudniowe deszcze spowodowały wy 
lew rzek. Sygnalizują z Częstochowy o za 
laniu dzielnic Stradotn i Zawodzie. 80 ulic 
znajduje się pod wodą jak również fabry­
k i Warta, Częstochow! anka, S trad o nr i 
Union Textile. Okolice Mostowa i Korwl- 
nowa przedstawiają bezkresne jeziora. K'l 
ka domów uległo zawaleniu.

Na terenie powiatów cieszyńskiego, fry 
sztackiego i rybnickiego wylały potoki, 
rzeki i rzeczki. Najgroźniej przedstawia 
się sytuacja w  Boguminie, gdzie rzeka 
Odra przerwała wały ochronne i zalała 
wsie Szonychl i Kopytów. W cieszyńskim  
woda zalała pola i łąki, a dopływy rzeki 
Olzy, Bobrówka i Młynówka wystąpiły z 
brzegów, zalewając szosę z Cieszyna do 
Fryształu. Rzeka Puńcówka zalała drogę z 
Cieszyna doo Katowic. W  pow. fryszłackim  
woda zalała prawie wszystkie szosy i wy 
lala na la.ki i pola. Rzeka Strużka w Ła­

zach zalała kilka domów. Również w Za­
błocili i Rychwałdzie woda zatop'la kilka 
naście domów. Rzeka Stonawka przerwała 
komunikację między wsiami. Brennic* zei 
wała wszystkie mostki i kładki w okolicy 
Skoczów —  Bielsko, wskutek czego komu­
nikacja została przerwana. W Jabłonkowie 
Olza zeswala mostki i zalała państwowy 
tartak parowy.

W  Zakładzie ZdrCjowym Darkowie wo 
da zalała drogę 1 park. przerywając komu­
nikację, W  DziećmorCwicaeli woda zagro 
ziła domom, wskutek czego ewakuowano 
mieszkańców. W  Rychwałdzie woda podnio 
sła się do wysokości 30 cm. ponad torem 
kolejowym.

W  Cieszyńskim i Rybnickim ruch auto­
busowy przerwany; pociągi na lin ii Cie­
szyn — Jabłonków nie kursują, jak rów­
nież na lin ii Cieszyn —  Szumbarg gdyż t?r 
kolejowy jest podmyty.

NA WESOŁA NUTU)

TEŁEFO«
Drzwi jednoosobowej celi skrzypnęły. Na 

progu staaąl strażnik więzienny, przepuścił 
do przodu mężczyznę w aresztantkiin stroju 
i krzyknął w stronę w ięźnia, leżącego na 
pryczy:

- -  Kociołek! Sublokato ra  będziesz miał
Kociołek podniósł leniw ie głowę i spój 

rzał na nowego towarzysza. Przyglądali się 
soibe w milczeniu 1 dopiero, gdy drzwi Oeli 
zamknęły się zą strażnikiem, nowoprzybyły 
przedstawił się,

— Lipkiewbu jestem.
—  Siadaj I — mruknął dotychczasowy 

mieszkaniec celi. —  Kolega świeżo przym 
knięty?

—  N i e  ju t piąty m iesiąc odsiaduję. S e- 
daiałem w pjoedynce, ale doktór s t w i e r d z i ł  
że samotność źle mi robi i kazał mnie prze 
njeść. Bo. uważasz kołega,. odczuwam tę 
skuotę za damsklem towarzystwem. Eh... 
żeby tu kobiety były. loby tak źle ni# było 
co?

Kociołek kiw nął obojętnie głową.
—  Długo już siedzisz? zapytał nowoprzy 

były. ,
—  Rok. rf' r
—  I cały czas w pojedynce, sam?
Kociołek pogardliwie wyruszył ramiona

mi.
—  A poco mnie towarzystwo? i;

— Żeby choć * kim  pogadać,
—  Jak Chcą, to gadam. Przez telefon »o 

bie rozmawiam.
—  Przea jaki telefon? —  zdziwił się Lip 

kiewioz. —  Z kancelarii? Naczelnik pozw* 
la?

—  Gdziet am! Swój własny mam. Tutaj 
w celi. Sam sobie założyłem. Zaraz ci poka 
*<5,

H itM e , Goebelina, Westwalburg
Nowe imiona w Trzeciej Rzeszy

Kilka tysięcy dziewczynek nosi w 
Niemczech imię .Hitlerike”, któro na­
dali im rodzice dla uczczenia zasług 
fiihrera. Spotyka się również imię 
„Goebbelina11 sławiące obrotnego mi­
nistra propagandy.

Ostatnio jednakże mania nadawa­
nia nowych imion, sławiących osiągaię 
cia Trzeciej Rzeszy, przyczyniła się do 
narodzenia nowego imienja: „West-
wnllburk*1 czyli Zachodni Mur Obron 
ny (mowa tu rzecz jasna, o sławetnej 

( linii Zygfryda). Ponieważ imię to zbyt

się rozpowszechniło, unormowano je i 
ujęto w specjalne przepisy.

Dotąd imię „Westwallburg1 będzie 
mogło być nadane tylko dzieciom woj 
skowych stacjonowanych na linii Zyg 
fryda lub też dzieciom, zrodzonym z 
małżeństw robotników, którzy zatrud­
nieni byli przy budowie tej linij.

W związku z rozpowszechnieniem 
imienia „Westwallburg” jedno z pism 
francuskich zaproponowało wprowa­
dzić we Francji limię dHa dziowozy-J 
nok: „Magiaotte".

Kociołek nachylił się i wyciągnął z pod 
sienuika blaszaną puszkę po konserwach. 
Przy puszce zwisała, uwiązana na szuurku 
startt. blaszana łyżka. Drugi koniec sznu 
reczka łączył blaszaną puszkę z uogą pry

Kociołek przyłożył łyżkę do ucha. liastęf 
nie z powagą zaczął gmerać w puszce, jak 
by nakręcał kółeczko i po chwili odezwał 
się.

—  H ałlol Czjr to numer 77— 77? Proszę 
poprosić paunę Zuzię.

Uśmiechnął się radośnie 1 spojrzał z 
triumfem na Lipkiewicza,

—  Poshwi po nią - -  szepnął, -  Zaraz 
dojdzie. To moja naizeczonn.

—  Masaż narzeczoną? —  zainteresował 
się Liplciewicz.

—  Tak.
Liplciewicz przełknął ślinkę, na twarz 

wypłynęły rumieńce.

—  Eh! —  westchnął. —  żebym ja tak ta 
raz mógł tą Zuzią przytulić! Śiiczue im ię 
Zuzia.

—  Tsss. — syknął Kociołek. —  Zamkn'j 
mordę, bo dziewczyna usłyszy.

—  A idźżeż! Przez blaszane pudełko usły
szy?

—- Tsss! —  Kociołek nagle ożywił się  i 
mocniej przyoisnąl łyżką do ucha, —  Zu
złu! To ty? Dzień dobry. Co słychać? Tęs 
knjsz? Ja też mój skarbie. U mnie po stare 
mu. W sadzili mi do celi lokatora. Czy 
przystajny?

—- He. he! —  zaśmiał się Kociołek. Że 
byś ty wiedziała, jaką On ma śmieszną mor 
dę. oczy nia kaprawe a łeb rudy.

Lipkiewicz zerwał się raptownie ze stoł 
ka i jednym uderzeniem w zęby zwalił to 
warzysza z nóg. Zaczęła się bójka.

Po 10 minutach zaciętej walki obydwaj 
led wo dysząc ze zmęczeniu, leżeli bezwład 
nie na podłodze.

Lipkiewicz resztkami sił dowlókł się do 
pryczy, przyłożył do ucha blaszaną łyżkę, 
wziął do ręki puszkę od konserw i urywa 
nym ze zmęczenia głosem zaczął mówić:

—  Panno Zuziu ten drań uałgał. Ja ja 
w cale nie jestem rudy tylko blondyn i oczy 
mam zupełnie ładne niebieskie słowo bono 
ru.

A właściciel telefonu Kociołek uniósł po 
w oli głowę i  spojrzał z triumfem na towa 
rzysza.

—A widzisz ofiaro?! W idzisz, że przez 
mój telefon zupełni* dobrze się gada!

Z Wefc

Kielce przed marszem
SZLAKIEM KADRÓWKI.

Kielce przygotowują się starannie na przy 
jęci# drużyn, które w e z m ą  udział w M a t sz u  

Szlakiem Kadrówki. Na mecie w Kielcach 
przy ul. Bandurskiego. ustawione zostaną 
trybuny dla przedstawicieli władz i publics 
ności. Na trasie, od rogatek, projektuje s'ę  
ustawienie masztów z flagami.

Poszczególne sekcje wojewódzkiego kom' 
tetu Marszu Szlakiem Kadrówki pracują 
intensywnie.

Reguiacfsi Silnicy
W KIELCACH.

Podjęte w roku ub. wstępu# prace nad «- 
regulowaniem koryta rzeki S iln icy dobiega 
ją końca na odcinku zamiejskim W  samym  
mieście Siłnica będzie ujęta w trwałe łożys 
ko. a wzdłuż uregulowanych brzegów tej 
rzeczki projektuje się założenie plantów.

W górnym biegu Silnicy stworzouy zo 
stanie obszerny zbiornik wody dla kąpieli 
i sportów wodnych.

Projektowana jest również przebudowa 
dotychczasowych inosU-w na Silnicy, które 
dziś mają charakter raczej prowizoryczny.

Ostatecznego ukończenia robót nad reguła 
cją Silnicy nie należy oczekiwać w roku 
bieżącym

leszcze dwa lata
GORGONOWA BĘDZIE W  WIĘZIENIU. 
Bohaterka smutnej tragedii w Brzuchów* 

each pod Lwowem. Rita Gorgonowa. odsi* 
duje karę w więzieniu w Poznaniu. — Jej 
kara kończy się na początku 1941 r.

W  więzieniu zachowuje się Ona wzorowo, 
przy czym nie żnosi swych towarzyszek, wię 
źniarek, chętniej przebywając w jak ti»J 
większym osamotnieniu.

 oOo-----

W telegraficznym 
skrócie

CŹY OKRĘT /  DOWODNI NIE­
MIEC A l z a t o n ą ł ?

„Hamburgiem F remdenblatt’1 za­
przecza pogłosce prasy amerykańskiej 
o zatonięciu na morzu Berynga na pót 
nóco - zachód od Alaski niemieckiej 
Jodzi podwodnej z 38-osobową załogą 
żaden niemiecki okręt podwodny pi­
sze dziennik hamburski, nie zaginął.

15 TYSIĘCY EMIGRANTÓW 
WRACA DO TURCJI

Donoszą urzędowo z Ankary, żo 
w roku bieżącym do Turcji przybyd 
ma 14.690 emigrantów tureckich, w  
tym 11,290 z Bułgarii i 3.409 z Ru­
munii. Przewóz emigrantów do Tur- 
yPipzpocznie się wo wrześniu br.

GEN. SAOBLIN SKAZANY NA DO 
ŻYWOTNIE WIĘZIENIE

Paryski trybunał przysięgłych wy. 
dał wyrok na pozostającego na osią­
gach rządu sowieckiego gen. Skohlina 
oskarżonego o uprowadzenie przy wód 
cy białogwardzistów we Francji, gen. 
Millera.

Na mocy wyroku gen. Skoblin ska 
zany został zaocznie na karę dożywo- 
!niego więzienia-

NOWE REKORDY AMERY­
KAŃSKIE

Samolot zwany „Fortecą woli” u* 
stalił trzy rekordy amerykańskie wy­
sokości z obciążeniem 1.000 kg, 2.000 
i 5.000 kg. Przy tym ostatnim obcią­
żeniu samolot osiągnął wysokość 7.254 
metry.

NIEMCY POZBAWIĄ OBYWA­
TELSTWA I M AJ4TK U EMI­

GRANTÓW CZESKICH
Według doniesień organu Henlai- 

na „Die Z«it‘‘ rząd czeski opracowuje 
dejkret w sprawie pozbawienia obywa 
telstwa emigrantów prowadzących za- 
g: uiicą działalność polityczną. „Dje 
Zeit“ pisze że zarządzenie to będzie za 
stosowane przede wszystkim do osoby 
b. prezydenta Benesza i jego wspólni 
ków. Majątek osób, pozbawionych o- 
bywatelstwa, ma ulec konfiskacie..
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Komisja Okręgu Zagłębia
opracowuje regulamin rozgrywek

Kom isja regulam inow a przy zagłębiow- 
okim ÓZPN. opracowywać obecnie 'będzie 
regulam in rozgrywek m istrzow skich na 
przyszły rok rozgrywkowy.

W  związku z powiększeniem  zagli;b’ow 
skiego okręgu należeć będą obecnie do n>e 
go pow iaty: będziński, częstochowski, m ie 
ęhow ski. olkuski, radom szczański, w ieluń­
ski i zaw ierciański.

Obecnie przy u sta lan iu  term inarza roz 
gry wek okręg bierze pod uwagę podział po 
łyiatów na grupy.

Liga okręgow a pozostać ma w dotycli

czasowym składzie tj. 10 klubów. A klasa 
ma być pow iększona w Zagłębiu do 12 
klubów, przy czym rozgrywki odbywać się 
będą w dwuch grupach. Ponadto utworso- 
ne m ają być grupy A ki.: zaw ierciańska 
i częstochowska. Rezerwy ligi okręgowej 
rozgrywać będą swoje m istrzostw a, a więc 
wyłączone zostaną z 13 klasy. Rozgrywki 
w t B klasie w okręgu zagłębiowskim odby 
wać się będą również w czterech grupach. 
Zm iany te są narazić dyskutow ane w łonie 
kom isji. Decyzję w tej spraw ie m ają b j’ć 
podjęte w pierw szych dniach sie rpn ia  br.

PIERWSZY POKAZ  POLSKICH GIMNASTYKÓW NA LIN GŁA­
DZIE W SZTOKHOLMIE

N a stadionie Aliksnallen w Sztok­
holmie odbył się w obecności około 
5.000 widzów pierwszy pokaz polskiej 
reprezentacji gimnastycznej na igrzy­
skach zorganizowanych w lOOą rocz­
nicę twórcy gimnastyki szwedzkiej 
Linga. Pokaz ten swą obecnością zasz 
czyci} król Gustaw V.

Reprezentacja Polski powitana zo 
stała niezwykle serdecznie przez pubłi 
ezność. ;‘ :

Ra zdjęciu — król Gustaw V z ro­
dziną przyjm uje defiladę uczestników 
igrzysk gimnastycznych na stadionie 
w Sztokholmie

N a zdjęciu — fragment z defilady j rzędstawicieli Krajów, którzy biorą 
odział w igrzyskach gim nasty. znych.

Mecz p lłto k l ® Sisnowcu
Dziś o godz. 17 11.1 stadionie Unii w 

Sosnowcu odbędzie się mecz piłkarski m 'ę 
dzy LOPP. hu ta Sta.szyc i LOPP H. D icul 
Dochód z meczu przeznaczony na LOPP.

Team Poisitl
REMISUJE Z SZEGEDEM 4:4 (1:2).

W  czwartek rozegrany został w W arsza 
wie m iędzynarodowy mecz p iłkarsk i po­
między drużyną Szeged FC. z Szegedynu a 
team em  polskim, zestawionym  z graczy 

biorących udzia ł w obozie Alexa Jam esa 
na B ielanach. Mecz zakończył się w yni­

kiem  nierozstrzygniętym  4:4 (2:1 dla Sze 
gedu).

Team polski w ystąpił do spotkania w 
składzie następującym : Krzyk (Jankowjak) 
Gemza, Szczepaniak, Dytko. Bukowski. Ja 
błoński. Baran (Schneider). Młynarek (Gen 
dera). W ostal, W ilimOwski, Pocliopin.

W ynik meczu uznać należy za słuszny. 
Polacy górowali w praw dzie jako indyw idu 
alni gracze. Węgrzy jednak  przewyższali 
zespół polski zgraniem  i szybkością. Na 
korzyść drużyny Szegedu zapisać należy 
niespotykaną u zawodników na meczach 
w yjazdowych am bicję i całkow icie fa ir grę

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskim Sp. A ko zawiada­

mia P. T. Odbiorców, że w niedzielę dnia 30 lipca br.

[
w dzielnicy Dębowa Góra na przeciąg czasu od godz. 5 rano do 17.

*  K I N O  „ Z A 6 Ł Ę B I E "  1
W Sensacja X T wieku! 

wiąoa lalka i EDGAR BERGEN
CH ARLIE Mc OARTHY -  mó 

we wzruszającym filmie s
LIST POLECAJĄCY

W roi. gł. ANGREA LEEDS, ADOLF MENJ0U, GEORGE MURPHY 
___________________________ i ANn  SSH ERID A N _______________________

Początek o g. 17.30 w dedriele 15.30
VA. \ A -  V A ^ v a >  ś A /  i A /  .4 /  , k /

/V\ TV ^3r\

KINO „PATRIA1*

WŁADCZYNI
dram at historyczny w barwach naturalnych z życia królowej angiel­

skiej W iktorii.

W roli gł. ANNA N EA GLE i A D O LF WOHLBRUCK.

2 URZĄD SKARBOWY 
w Sosnowcu.

Obwieszczenie o licytacji
\V  myśl § 83 rozporządzenia Rady M'- 

nsstrów z dnia 25.6 1932 r. o postępowa- 
ń iu  egzekucyjnym  w ładz skarbow ych (Dz. 
U. R. P . Nr 62, poz. 580) podaje się do 
ogólnej w iadom ości, że ćfruja 2 sierpnia 
1939 r. o godz. 10— 13 w lokalu p ła tn ika 
przy ul. M ałachowskiego 26 celem uregu­
low ania należności Skarbu Państw a, Zakł. 
Ub. Społ Lwów, U b ., Społ. Grodno. W ło­
cławek. Łuck. B iała Kr., Fundusz P racy 
Kraków w firm ie  M. Łem picki Sp. Akc od 
bedzie się sprzedaż z licy tacji niżej w ym ię 
nionych ruchom ości:

Samochód osob. ,.Buik‘ Nr. A. 26180 
1 szt. cena szacunkow a 6.000 zł.

Samochód ciężarowy Chevrolet A 27779 
1 szt. cena szacunkowa 10.000 zł.

3 lokom obile Nr. 2005, 7117. 31784 ce­
na szacunkowa 9.000 zł.

2 kotły parow e Nr. 2065 i 2067 cena 
szacunkowa 6.000 zł

Z uw agi na to, że licy tac ja  wyznaczona 
w pierwszym  term in ie na dzień 24.V  1939 
roku nie doszła do sKutku, wym ienione wy 
że: przedm ioty w myśl § 92, powołanego 
na występie rozporządzenia mogą być sprze 
dane za cenę niższa od oszacowania.

Zajęte przedm ioty m ożna oglądać vz 
dniu  licy tac ji od godz. 10 w lokalu zo­
bowiązanego.

D nia 24.V II 1939 r.
p. o. KIEROWNIK URZĘDU 

(podpis nieczytelny).

DROBNE OGŁOSZENIA
LOKALE

POKÓJ umeblowany i garaż wynajm ę 
Sosnowiec, Mazowiecka 4 -b tel. 627.94.

KUPNO I SPRZEDAŻ

Wielki wybór pomników
i rzeźb w najstarszej firm ie

H. FOCHTMAN
w Zagłębiu (rok założeni^ 

J ! 1906) oraz w yroby betonowa
U ? stopnie, posadzki. płyty I inne

Dąbrowa Górn. ul. Jadw i 
gi 46 obok przystanku 
wajowego. Telefon 68-296.

Am-

fczys?: <5T;

$€$bi o  ^EMMĘ/II**
DzTŚ! Polski film pt. D z iś !

D z ie je  grzechu
wg powieści Stef Żeromskiego 
W roi. gb  LUBIEŃSKA, JU N O  
SZA - STĘPO W SK I. JĘ D R zE  
JOW SKA, ŻABCZYŃSKI i in. 

ł  film sensacyjny pt.

W 5zp9Bich Monte Carl®
W roi. gł MARY B R IA N  

i JO H N  DARBROW.
Początek I seansu o godz. 17.30 

w niedzielę i święta 15.30.

Z p o w o d u
wyjazdu sprzedam meble: sypialnię, stuło- 
wy i kuchnię. Będzin, Górnicza 44.______.

PAnńAfi  Y
żelbetowe, ażurowe, słupy, slalobetor o.ve, 
oświetleniowe szczudła do słupów drew ­
nianych. rury  kanalizacyjne itp. wyroby z 
betonu wibrowanego poleca tan io  „W ik to ­
r ia  Dąbrowa Górnicza, ul. Narutowicza 41
telefon 68436._____________________________
MAKULATURA w większej ilości do sprze 
dan ia  w filii Exprcsu  Zagłębia Będzin, 
Małachowskiego 21 ,księgarnia T. B artn i­
k a  i ,

N A U K A  I W Y C H O W A N I E

SZTAJNA BRONISŁAW zgubił dowód oso­
bisty wydany przez gm. Łyse i świadectwo 
przem ysłowe IV  kat, w ydane w Sosnowcu 
UCZEŃ 4 kl Szkoły Ćwiczeń Antoni Stypa 
zgubił legitymację szkolną.

R O Ż N E

ZARZĄD M iejski w Sosnowcu zaw iadam ia 
iż w dniu  27 7. 1939 r. zagubiony został 
num er rejestracy jny  samochodu ciężarowe 
go Zakładu W odociągowo - K analizacyjne 
go Nr. A. 26076.

Prenumerata wynosi miesięcznie z ł .  2
A dres R edakc ji, Adm inistracji i D rukarn i:  Sosnowiec, ul. Tea tra lna  1-a. 
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CENY OGŁOSZEŃ i
aa w ’ersz milimetrowy prved tekstem l *i., w tekście 50 gr„ za tekstem 40 gr. Ogło­
szenia tabelaryczne 50 proc., a świąteczne 25 proc. drożej. — Drobno ogłoszenia po 
10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 gnoszy za wyraz. — Najmniej 1 złoty. —. 
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